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ta  w iersz milime­
trow y przed 1 'ło ty  
w tekście  50 ar., 7,a 
tekatem  40 gr. Ogło 
szenia tabelaryez- 
ae 50 proc., a św ią­
teczne 85 proc. dro- 
te j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zł. 
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Co iM O ź e  r fo lir c g

HBTŁŁR UZYSKAŁ 99,00°l« GŁOSOW
P O D C Z A S  P L E B I S C Y T U  li N I E M C Z E C H  ł A U  S T  TUL

B E R L IN . 11.4. Niemiecko} I) u>\- 
In fo rm acy jne  ogłosiło o gods. 2 i ad 
ranem  następu jące  óstatecz e wyniki 
glosow ania (łącznie z austriackim i 
w ojskow ym i);

Uorawnionych de głosowania 
49.546.050, głosowało 49.316 79 J, czyli 
9.95 proc , głosów ,,ta k ’ oddano 
48.78ft.S69, czyli 93.08 procy głosów 
.nio1’ _  452.180, czyli 0.917 proc. Rin­

nów nieważnych oddano <5.442.

Tymczasowe oficjal­
ne wyniki glosowa­
nia na terytorium Au­
strii: uprawnionych
4.300.877, głosu jąeych 
4.287.431, głosów „tak" 
4.270.51 ?, głosów ,yii<v‘ 
11.263, nieważnych 
5.656.

W Berlinie ołbezy- 
mie tłmny manifesto­
wały do późnej nocy 
przed gmachom urzędu 
kancelarskiego. doma­
gając się ukazania się 
na balkonie „twórcy 
wielkich Niemiec*.

Dr. F rick  i Ir. Goeb­
bels w ydali zarządze­
nie. by ze. względu na 
w ynik plebiscytu w s/y  
stk ię gm achy rządowe 
zostały w dniach od 11 
do 13 kw ietni i  udokoro 
w ane flagam i,

„REICHSTAGU  
PO ŚW IĘTACH

B E R L IN , 11.4. J a k  
inform ują nie j r s t  jesz 
cze znana data . kiedy 
R eichstag  będrte zw o­
łany, poniew  iż w eryfi­

kacja o fic ja lna  głosów plebiscytu, ko­
nieczna dla ułożenia lis ty  deputow a­
nych w ym aga wiele czasu.

D latego też je s t mało praw dopodob 
nym , aby R eichstag  był zwołany 
przed św iętam i w ielkanocnym i, albo 
bezpośrednio po nich.

Liczba 830 deputow anych, poda­
w aną obecnie, należy uważać jako pro 
wizoryezną, poniew aż liczba dokładna

Procei JKcreoggici I

Prokurator domaga się
wysokiego wymiaru kary

W dniu wczorajszym  na rozpra­
wie o.sk. K ażenia i tow. po zeznaniach 
ostatn ich  świadków (o czym piszemy 
na str. 2-ej) przem aw iał prokurator.

P ro k u ra to r podkreślił, że w Targo 
wicy żaden interes się nie udawał i 
bilanse Targowicy’ rok rocznie w yka­
zywały coraz większe deficyty, a m i­
mo to nie zm ieniano zarządu, lecz 
zm ieniano członków rady nadzorczej, 
którzy mieli badać czynności człon­
ków' zarządu.

Powodem ka tastro fa lne j gospodar 
ki na Targow icy — w yw odził p rokura  
lor -  było to, że osk. Kazoń nie p ro ­
wadził tej gospodarki na w łasne ryzy 
ko, bo koszta i s tra ty  pokryw ał ktoś 
inny, a m ianowicie m agistrat, m. My­
słowic.

Zdaniem p roku ra to ra  Targow ica 
przynosiła  i m usiała przynosić poważ­
ne zyski, jednak  członkowie zarządu 
w osboącb osk. K azonia i F ruch thaen  
dlera, nie chcieli dopuścić do udziału 
w zyskach innych wspólników i Skar- 
l u  Państw a. Rołę. wspólników T argo­

wicy określił dosadnie sam osk. K a­
zoń mówiąc do nich: „ J a  jestem  po 
to by brać, wy jesteście po to, by pod 
pisyw ać ‘.

W końcu swego przem ów ienia pro 
kurato r popierał ak t oskarżenia w ca­
łej rozciągłości i wnosił o surow y wy 
m iar kary  dla w szystkich oskarżonych 

Po  przem ówieniu p roku ra to ra  za­
brał głos zastępca p raw ny m iasta  My 
słowie, który wnosił o zasądzenie po­
wództwa cywilnego.

O zachłanności osk. K azonia świad 
czy zdaniem  mówcy fakt, że jarzyny 
z ogrodu Targow icy wywoził on do 
swojego zakładu gastronom icznego w 
Sosnowcu.

Pod koniec posiedzenia zabrał glos 
obrońca osk. K azonia.

może być znana dopiero po wspomina 
ne j w ery fi k aoj i .

W Y D A L EN IE K O R ESPO N D EN T­
KI PO L SK IE J

B E R L IN , 11.4. D ługoletnia kore- 
spodentka ,,K u rie ra  W arszaw skiego” 
w Berlinie.
p. Mączyńska otrzymała nakaz opusz­

czenia granic Rzeszy Niemieckie j, 
Jako motywy wydalenia wład/o 

podały działalność na szkodę intere­
sów państwa.

W IEDEŃ, 11.4. Osadzono w obozie 
koncentracyjnym b. ministra spraw 
wojskowych, 70-letniego ks Schiin- 
burg-Gartensteina i wielkiego mutrza 
loży masońskiej dr. Schlesingera.

Cywiński skazany na 3 lata
Redaktor Zwierzyński uniewinniony

W ARSZAW A. 11.4. W poniedzia­
łek o godz. 13 Sąd okręgowy w War­
szawie ogłosił wyrok w sprawie Sta­
nisława Cywińskiego i Aleksandra 
Zwierzyńskiego, oskarżonych z art. 
152 k. k. o zelżenie Narodu Polskiego 

Sąd orzekł winę Stanisława Cywiń 
skiego, skazując go z art. 152 k. k. na 
3 lata więzienia.

Aleksandra Zwierzyńskiego sąd 
uniewinnił.

W ydając w yrok powyższy, Sąd O- 
kręgow y oparł się na następujących

m ai o Piłsudskim , a m iał na m yśli 
Mackiewicza, jest kłamliwe.

W  związku z tą spraw ą nasuw a 
się natarczyw e pytanie, dlaczego to 
polak, rzecznik ku ltu ry  polskiej powa 
żył się w . ten sposób znieważyć imię 
Marsz. Piłsudskiego. Sąd na  podsta­
wie analizy treści całego artykułu  do 
chodzi do przekonania, iż  oskarżony 
zmierzał do jednego celu — do odebra 
nia narodow i w iary  we w łasne siły, 
do wyw ołania zw ątpienia co cło swej 
wartości.

O cf w w ydcB iw n id
Świąteczny numer ,,Exprcsu Zagłębia’*' w powiększonej objętości i po­

trójnym nakładzie ukaże się w W ielką Sobotę, t. j. dnia 18 kwietnia
Ogłoszenia i życzenia świąteczne do numeru W ielkanocnego przyjmo­

wane będą przez administrację i oddziały ,.Expresu Zagłębia*4 do piątku 
15 bm. do godz. 5-ej po południu.

Pożądane jest wcześniejsze zamawianie ogłoszeń ze względu na wybór 
lepszego miejsca w numerze świątecznym.

Jednocześnie redakcja zawiadam ia, że wszelkie komunikaty organiza­
cyjne, wzmianki i t. p. do numeru świątecznego przyjmowane będą do 
piątku godz. 12-ej w południe.

Od 300 lat 
płyną
Piwa Tychy—w śwtatl

ustaleniach i rozw ażaniach:
W czasopiśmie „Dziennik TYileń- 

sk i‘‘ pojaw ił się artykuł pt. „€ . O. P “ 
podpisany przez au to ra  S tanisław a 
Cywińskiego.

A utor ary tku łu  w yraża myśl, iż 
pow stanie w sercu Polski C entralne­
go Okręgu Przem ysłowego zadaj© 
kłam  ..słowom pewnego kabotyna, k tó ­
ry  m aw iał o Polsce, że jest jak  obwa­
rzanek: tylko to coś w arte, co po brze­
gach, a w środku pustka".

Słowo „kabotyn" oznacza lichego 
aktora, błazna wędrownego, komedian 
ta. Użył tego słowa docent polonisty­
ki. Określenie przeto au to r w ybrał ce­
lowo ze świadomością treści, wagi i 
znaczenia obraźliwe, zmierzające do 
pom niejszenia i ośmieszenia tego, do 
kogo się ono odnosiło. Oskarżony nie 
w skazuje wszakże nazw isk i osoby 
znieważonej.

Oskarżony usiłu je przekonać sąd, 
że pisząc swój a rtyku ł zapomniał, ko­
mu owe słowa o „obw arzanku p rzyp i­
sane zostały przez W ańkowicza, k tóre 
go książkię recenzował. Sąd uznał, iż 
tw ierdzenie oskarżonego, że zapom-

Przystępując do oceny karno-praw, 
nej czynu zarzucanego i przypisanego 
przez sąd doc. Cywińskiemu, sąd u- 
znał, iż czyn ten urzeczywistnił żarów 
no podmiotowe, jak  i przedmiotowe 
znam iona przestępstw a, przew idziane­
go w artyku le  152 k. k., każącego 
tych, co ośmielili się publicznie lżyć
i wyszydzać naród polski.

Co d.o oskarżonego Zw ierzyńskie­
go sąd nie mógł zająć czysto form al­
nego stanow iska i uznać go winnym , 
opierając się na tej jedynie podsta­
wie faktycznej, że in kry minowany a r­
tykuł pojaw ił ię w czasopiśmie, które­
go redaktorem  i wydaw cą zarazem był 
Zwierzyński.

Przew ód sądowy nie dostarczył do 
statecznie przekonyw ujących dowo­
dów', na których sąd mógłby ugrunlo 
wać swe przekonanie, iż oskarżony 
Zw ierzyński chciał znieważyć pamięć 
M arszałka Piłsudskiego, a tym  samym 
znieważyć naród polski.

Sąd postanow ił u trzym ać w mocy 
dotychczasowy środek zapobiegawczy 
w stosunku do doc. Cywińskiego- 

Adw. Głaser zapowiedział apelacją



3tr, „WKggraaŁTsma"
nim- Nr. 10!

OSTATNI DZIEŃ PROCESU
o nadużycia na targawicy mysłowickiej

iW poniedziałek, w 15 t /m  dniu 
rozprawy przeciwko b. d /;e k  torom 
C entralnej Targowicy w Mysłowicach 
p. Kazoniowi i F ruchthaendlirow i ze­
znawali ostatni świadkowie. Sensa­
cyjny ten proces dobiega k oka i w 
t-ym tvgodniu zapadnie wyrok.
' Świadek Jan Bełczyński z Kielc 
zeznał, że za przejście z targowiska 
sosnowieckiego na targowisko mysło- 
wickie otrzymał 4!MM) zł. pożyczki, któ 
rej dotychczas nie zwrócił.

Świadek ten jako komisjoner ko­
rzystał na Targowicy mysłowickiej z 
wielkich kredytów7, które czasami się­
gały do 50 tys. zł. tygodniowo. Z tych 
kredytów  świadek pozostał T .rguw i- 
•y  70 TO zł. Świadek szedł z po­
czątku na rękę osk. Kazoniowi i brał 
czynny udział w rozbijaniu warszaw­
skiego stowarzyszenia, jednak już w7 
1930 r. pokłócili się i wtencza. 
ósk. Kazoń świadka szykanował i 
prześladował, zaś świadek Bełczyński 
wałczy7! z osk. Kazoniem, starając się 
jak najwięcej kupców7 przeciągnąć na 

targowisko sosnowieckie.
W  czasie tej walki doszło* do hum ory­
stycznego zajścia. Osk. K izoń  bo­
wiem wezwał św. Bełczyńskiego i o- 
świadczył mu po przybyciu, że chwi­
lowo nie ma czasu, więc rozmówią .-hę 
przy następnym  spotkaniu. Następne 
go zaś dnia wśród kupców7 na fcargo- 
iwisku sosnowieckim krążyły pogłoski, 
że św. Bełczyński prosił osk. Kazonia 
na kolanach o przebaczenie i dlatego 
* walka się skończyła.
K upcy uwierzyli pogłoskom i wrócili 
na targowisko mysłowickie.

Następnie prokurator przedłożył 
świadkowi Bełczyński emu dowody 
likwidacji kosztów podróży, w któ­
rych miał on brać udział. K oizfa łych 
podróży były bardzo wysoki. 5. W y­
jazd  do W arozawy na 2 dni kosztował 
1.255 zł. Świadek stwierdził, że w ro­
ku 1930 był y lk) dw7a razy w W arsza­
wa e. K oszta za te podróże otrzymał. 
Dwie dalsze likwidacje są fikcyjne. 
Jedną do Lwowa realizow7ał św. P io t­
rowski, zaś drugą do W arszawy osk. 
Kazoń.

Św. Bełezjnski zaprzecza! również 
jakoby w podróży był więcej jak 2 do 
Ś dni, jakkolwiek w rachunkach w y­

mieniano 2 do 8 dni podróży.
W dalszym ciągu rozprawy proku 

, ra to r zadaje py tan ia  osk. F ru  -hthaen 
j dłerowi.

P rokurato r; — Czy pozu panem 
inni wspólnicy firmy7 ,,Bos” jeździli 
na koszt Targowicy?

Oskarżony: - -  Nie przypominam 
' sobie. Może być.

Z dalszych odpowiedzi osk. F racht 
haendlera -wynikało, że na kosz; T a r­
gowicy jeździli nie tylko wspólnicy 
firm y „Bos ale także urzędnicy tej 
firmy7. Osk. Fruchthaendler oczywi­
ście twierdzi, że podróże te były zwią 
zane z interesami Targowicy a urzęd­

ników firm y ,,Bos£< wysyłano w po­
dróż na podstawie uchwały rady nad 
zorczej. i

P rokurato r do osk. Woskowicz a:'— 
Tle razy był pan w 1930 r. razem z  

Kazoniem w Warszawie?
Osk. Woskowicz: — Tog > mu pa­

miętam. J a  jeździłem przeważnie w 
interesach firm y ,.H andel BydK  i Nie 
rogacięną1’ i koszta likwidowałem z 
tej firm y. Mogłem być kilk i razy w 
W arszawie na koszt Targowicy, ale 
tego już naprawdę nie pamiętam.

Prokurator: — A  do Gdym jeździł 
pan z Kazoniem i w jak iej sprawie? 

Osk. Woskowicz: — W Gdyni by-

**• U l

A D O L F  Ż M IG R Ó D
Właściciel Księgarni, Członek założyciel Związku Księgarzy

Polskich
po krótkich, lecz ciężkich ciet pi et, i ach zmarł przeżywszy la t 74 i p i- 
chowany został na cm entarz i w Będzinie 10 kw ietnia 1938 r.

O czym zawiadamiają s roskaai
ŻONA, SYN. CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI.

Wykrycie sensacyjnego dokumentu
który spowodował czystkę w armii niemieckiej

,,Sunday Chronicie** ogłasza sensa­
cyjny dokument, który ma być rzeko 
mo dziełem wysokich oficerów generał 
nego sztabu niemieckiego.

Wykrycie tego dokumentu przez 
Gestapo — twierdzi „Sunday Croni- 
d e“ — spowodowało niedawną czystkę 
w armii uiemieckiej.

W dokumencie tym, którego ty łka 
jedną kopię, udało się przemycić za 
granicę, najwyższe sfery wojskowe 
Niemiec
krytykują kanclerza Hitlera za zbyt ­

nie angażowanie się w konflikcie 
hiszpańskim.

Według przytoczonego dokumentu 
Niemcy dostarczyły gen. Franco ”-50 
samolotów wojennych, 300 tanków, 550 
arm at wszelkich typów oraz G(K> cięż­
kich karabinów maszynowych

Pomoc ta wyczerpała rezerwy Reich 
swehry i młoda armia niemiecka, be 
dąea w stadium reorganizacji, zada  
ła poważnie osłabiona.

Dokument .stwierdza dalej ż j wał 
ki w H iszpanii dowiodły7, iż strateg ia 
wojenna obliczona na nagła i szybkie 
uderzenie zmechanizowanej armii zu 
pełnie zawodzi przy zastos nva'tiu no 
woczesnych metod i obrony7. Je°t ona 
skuteczna tylko w walce z o wiele slab 
szym przeciwnikiem.

Jeśli idzie o stronę dypl mu: y :e<"»r 0 
dokument ten twierdzi, żo H-tl in 
terw eniując w7 konflikcie hiszpańskim 
powtórzył błąd eks-kaizera albowiem 
akcją swą skonsolidował kade j e  wiej 
kich mocarstw Anglii, Francji i Rosji 

przeciw Niemcom.

łem raz wspólnie z Kazoniem. Jecha­
liśmy samocuouem na wycieczkę i 
tam zwiedziliśmy port i kąpaliśmy się 
Ja potem wróciłem poeiągie i a Ka­
zoń znowu samochodem.

Prokurator: — Za tę pryw atną 
wycieczkę obciążono Targowi ;ę sumą 
1.472 zł.

Osk. Woskowicz: Tego ja nie
wiem.

-Osk. Kazoń: — Byliśmy w Gdyni 
na wezwanie przedstawicieli m inister 
stw a Przemysłu i Handlu p. Gawli­
kowskiego. Chodziło tam o założę.no 
ekspozytury Targowicy m y'łowickiej 
gdyż Gdynia ma wielkie warunki roz­
woju. f

Prokurator: — Panie Woskowicz, 
czy były tam konferencje z o Gawli­
kowskim?

Osk. Woskowicz: — B y ł o  spoi k a ­
nie w Gdyni. <j

Doprowadzony przez oska- żony h’ 
świadek Teofil Gacków* ki z os u ow­
ca nic ważnego do spraw y nie wniósł. 
Był to ostatni świadek odwodiwy.

Rozprawa apelacyjna
O ZAJŚCIA R A C Ł A W IC K IE

Cztery miesiące temu sąd okr. \y Kiel 
each delegowany do Miechowa, rozpatiy 
wał sprawą 58 oskarżonych o zajścia w 
Racławicach. W wyniku rozprawy 
trzech oskarżonych zasądzonych zostało 
na kary po .jednym roku.

Wczoraj rozpoczęła się rozprawa apo 
Jacyjna w krakowskim sądzie. Jeden % 

głównych oskrżonych po 8 miesięcznym 
pobycie w więzicuiu, już po rozprawie w 
I instancji zmarł półtora miesiąca temu 
na suchoty.

Tak w ięc na la w ie  oskarżonych zasią  
dzie w  Krakowie tylko 57 oskarżonych.

I M A O K
tępi ws elkie robactwo

P airiętij o ttna przy
porządkach świąteczny hł

m - i J-u a-,-' , . -  ■ a V.

|*NA ŚCIEŻKACH
LZBRODN1 frgwleM ł e n » « c y | H Ś

34.
— Mnie się zdaje, że adreo by. wy 

pisany wcześniej na koper do. która 
zaw ierała list do pana... list który za 
pomniała oddać na pocztę... a który 
zastąpiła później temi kartkam i od­
dzielonymi. P a trz  pan, koperta była 
już raz otw arta, a  później zaklei ma 
została opłatkiem... trzeba go było tył 
ko ©markować...

— O! A ugustyna m iała mw.wo 
przy sobie m arki pocztowe w n uesi- 
ku, który je j podarowałem na inue 
niny.

— Pan mówisz o niej w czasie przo 
szłym podchwycił Dang.d iy. u- 
ważny na "wszystko — a ja  z.utiz panu 
dowiodę, że jeszcze żyje.

— Że żyła jeszcze wczc-rm; aie od 
wczoraj, gdzie ona jest?

— Są poszlaki, że z n a !duje się 
przy ulicy Berton. Jeżeli tam just­
ice pozwolimy je j stam tąd mszyć... 
ale zaraz się dowiemy—dodał Dan 
galas, zaczynając czytać glośi-o

Pierwsze zdanie, które przeczytał, 
dało zaprzeczenie na wniosek, który

tylko co wyprowadził!
„Gdzie jestem ?14 — pisała Augusty­

na, na początku pierwsz i] kartki.
Uczeń Y itraca zrozumiał natych 

miast, że jest zam knięta w jakiem? 
mieszkaniu, dokąd ją  bez wiedzy 
wrzucono lub wciągnięto zad to wał 
jednak dla siebie te  uwagi, które mu 
nasunął wstęp, niezbyt uspakajający 
i czytał dalej.

,,Nie wiem — jak  niewiadomo mi 
również, czy kiedy stąd  wyjdę Jo  
stem tu  od trzech godzin i me mogę 
się jeszcze domyślić, co chi j  ze mną 
zrobić. Może mnie zabiją, a aujwięcrj 
mnie m artw i ta  myśl, że dziadek mój 
będzie przypuszczał, żarn um arła Po 
myśli sobie, żem go porzuci 1;-.. Chciała 
bym, ażeby się dowiedział, że nie main 
sobie nic do wyrzucenia i żo ostatnia 
myśl moja była o nim, k tórigo tak ko 
oham£‘.

— Tak napisane? zapytał s ta ­
rzec, ocierając łzę ręką

— O! przecie nie z rw ś a n i .. i spo 
dziewam się, żo już pan nie będziesz 
je j oskarżał, że pana pu?. - ani

mnie, żem ją zbałamucił... A 'e słuchaj 
pan dalej:

Ażeby się więc dowiedzieć napi­
szę wszystko, co mi sie v»;.Jvtstylo po 
tym, jak  go ucatowadm, idąc zrana 
do magazynu. Boga prosić będę- nże- 
bv ten Ust do niegj doszedł’ .

— I  Bóg wysłuchał je j p r  Aby. po 
rdeważ pan otrzymałeś list — rzekł 
Danglns.

— Czytaj pan! czytai! — jak   ̂ za­
kończenie strofki j»»« .’ór<ył ojciec 
K orduan, którego drażniło nezm ier-  
nie, że malarz ciągle p rz-'"’\ w :'.

— Zaraz! zaraz! —■ »df. >wwu/ijl 
Skarbonka, naśladując gh>3 gars u.a, 
wołanego przez gościa.

I  czytał dalej od miejsca, w feto­
rem przestał:

„Jak im  sposobem będę mogła ton 
list przesiać? N 'e wiem. rle  pomimo 
to piszę. Liczę na cud. J j L!I ni© ziści 
się moja nadzie. cóż mi nmzc “zkodz.ć 
choćby te kartk i wpadły -w ręc(. tych, 
którzy mnie chcą skrzy <«ł rć. Znajdą 
w nich tylko prawdę i ru >ż© ulitu ją się 
nademną. gdy się do ;?ie.l'ą, jak je  
stem nieszczęśliwa...

„Oto moja historia:
„ W  piątek, o godz. d r u g :<t ; po po­

łudniu, właścicielka m agazynu posła 
*a mnie na miasto; najprzód do fabry 
kan ta kwiatów na wyspie św. Ludwi 
ka a następnie z kapeluszom i rachun 
k'-em do Passy, na ulicę B o  -ioa;  w ra 
cając od fabrykanta, przicbodzilam  
obok Morgi i ciekawość mnie zd jęła, * 
żeby tam zajrzeć. C ężko zos biłam za 
to poznałam. Była to głowa klijentki,

która obstalowała kapelusz; widzi.a 
lam ją  w7 magazynie. Tak się p r^ s t ra  
szyłam, że mt oię zrobiło m ed o b r/j.:

„Byłabym upadła, gdyby tanio nie 
mnie też wyprowadził d j J ręk ę pusa 
oził mnie na ławce, - na sk-,v(.r'.o i r<>ż 
podtrzymał ja laś m łodcen, ;c. k: *■ t y 
mawialiśmy z sobą. ; le po
winnam była z nim mówić, był jed  
nak tak grzeczny i de lik au y . ż j mu 
się zwierzyłam z przyczyny przeslra i 
chu. Nie miałam już odwag, iść co 
Passy. Sam się zaofiarowa’. że mnie 
tam  odprowadzi. W inna jesło,n, żem 
s ię  zgodziła. To bardzo źle. Powinnam 
była odmówić, ponieważ go nie zna­
łam. A jednak, gdybym go bvia u 
słuchała we wszystkim, nir bytahym 
tam, gdzie jestem.

„Cliciał razem ze mną wejść do te 
go domu przy ulicy Berton ,Ta nie 
przystałam , czego teraz żałuję wielce, 
bo byłby mnie bronił. Powiedziałam 
mu swe nazwisko, on mi wymienił 
swoje, i pozwoliłam mu, azó! v przy­
szedł mnie odwiedzić w niedzielę u 
dziadka. Jeżeli był, to m. io m i :.i- 
stał. J e s t malarzem i nazywa się Jan  
Dangalas.

— A co? — zagadnął Skarbonka, 
patrząc na ojca K orduana. — Czy pa 
na okłamałem?

Poczciwiec zbyt był wzruszony, a* 
żeby mógł odpowiedzieć i tylko w7 mil 
czeniu uścisnął rękę malarza, który) 
znów dalej czyt d:

d. <?. H.
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Po p rzesilen iu
rządowym we Francji

.lak  w czoraj w depeszach donosili 
śm y został utw orzony w e F rancji no 
w y  rząd po upadku prem. Bitum-.

N a czele now ego rządu stara ł, jak  
wiadom o, Edw ard D aladier 1). m ini­
ster obrony narodowej. Novv/ rząd 
francuski stanow i i n iew ątp liw e zanie  
chanie koncepcji Frontu  Lrsdowrgo

R ozw iązanie tak ie praudopodob--* 
nie ’<‘/,;tlo w intencjach now ego  

prem iera, który przy  
sw ej taktyce pa claw■ en lar 
Dej starał sit;, jak  wiado 
no, oszczędzać stronni­

ctwo soeja listys/ite . Dzia 
la l m ianow icie na rę­
kę p* Leonowi B lnm ow i. 
aby porażka jego f.aaine 
tu nie nastąp iła  w Izbie 

D eputow anych lecz dopiero w senacie
W iększość która się sprzeciw da w  

senacie wobec projektu pełnomo­
cnictw  p. Leona Rlumą oka t : la się je 
dnak na ty le  znaczną, że sP o im i- 
crtwo socjalistyczne p rzeszo  obecnie 
do opozycji. Ćo do tego lak  tu P* fr} 
ladier s. e może już sobie dzis robie
żadnych złudzeń.

Na kongresie naczelnej sady -o tja  
listyczn ej. który przeciągnął się uzis 

do 6-ej rano nie znalazł 
się ani jeden mówca, któ- )jj>
ryby proponował współ J  ̂  h
pracę m inisterialną so- 
t ialistów  w nowym  rzą­
dzie. K w estia  !>< parcia  
spotkała się '■ bardzo e- _  _
nergicznym  sprzeciwem . c JU, mps
W niosek p. Dormoy a wy 
pow iadający się za poparciem r /ą  u 
p. Daladier. ze wszelkimi 
mi partyjnej kontroli, zdobył -t.30 _ r, 
sów  W niosek p r z e c iw n ik ó w ,  a miano 
w icie p. Żyrom skiego i p. Marecau - 
D ivert osiągną! 3.8011 głosow.

T aki rezultat dowodził, źe p. Dala  
dier będzie się m usiał oprzeć w sw o­
ich zadaniach pelnom oem s'w  na g« «- 
„ach parlam entarnych należących do 
centrum , gdyż poparcie socjalistę czm; 
może być przy pierw szej sposobności

N astępn ie  p. Daladier natkmd się. 
na inne trudności, które opozn ih  o kil 
ka e«dzin stw orzenie gabinetu, o*)* 
now icie centrum i praw ica ą n zeeiw ily  
się  kategorycznie pozostaw ienie teki 
spraw  zagrauicznye p. P au l B ortom  - 
ow i. Sprzeciw  ten w ynika z przypu­

szczenia. że p • Pan! Bon- 
eour stoi na przeszkodzie 
porozumieniu z W iocha­
mi i nacjonalistyczną Hi
szpanią i że poza lv ' (1
zw olennikiem  interw encji 

*  francuskiej na k or/yć r/n
«lu republikańskiego.

P rosty  rachunek aryt 
m etyczny w skazał nowem u premiero­
wi w łaściw e rozw iązanie, gdy bowiem  
krupa p. Paul Boneoura lic /y  zaled­
w ie 28 posłów w Izbic Deputowanych, 
to opozycja skłonna do popa cii-, nowe 
go gabinetu dysponuje ryczał! iwo 259 
glosam i.

T ym  się tłum aczy, że now ym  mini 
strem  spraw  zagranicznych będzie p. 
G eorges Bonnet, uchodzący za zwolen  
nika natychm iastow ej norm alizacji 
stosunków  sąsiedzkich z W łochami o— 
raz realistycznych , b ilateralny ;h kon 
taktów' z rządem ju trzeiszej H iszpanii

Wyjazd roln ików
DO BELGII.

Pod koniec przyszłego tygodnia wyje 
bze z Poznania ostatni transport rodzin 
robotników, którzy w  ubiegłym roku za 
kolraktowani zostali do prac w przemyśla 
górniczym w  B elgii. Ogółem wy jodzie 60 
rodzin.

Równocześnie czynione są przygotowa 
na do wyjazdu 200 robotników do prac ro] 
nycli w  Luksemburgu.Eobotnicy ci rekru 
tują się z powiatów istrow skiego i kępiń 
skiego.

WIELKIE MANEWRY WŁOSKICH SIŁ LOTNICZYCH
u/ c z a s i e  w i & ą g i y  k u n d & F & a  H i i t e r t M  w  §Ł w .w gm ie

Jak wiadomo, poza wielkim i mano 
wrami floty wojennej W l; któro 
odbędą się, celem uświetnienia wizyty  
kanclerza Hitlera w Neapo' i odbędą 
się w Rzymie manewry sil lotniczych
włoskich.

M ussolini w ten sposób zatem outru  
je dwa zbrojne ram iona faszytom skich  
W ioch, każdej chwili goto w /cb do
uścisku w roga im perium ,czy też goto

wyeli do w ykonania zam iarów faszy­
stow skich W ioch.

Manewry sił lotniczych odbędą s,ę 
na wybrzeżu Morza T y  reńskiego, mię 
dzy Santa Marinella i Ladispods. tW 
ćwiczeniach tych wełmie udział cały 
korpus lotniczy, zmobilizowany na sto 
pie wojennej, składający się z 300 r.aj 
no-wszego typu oraz najsiln ejszych sa 
molotów. Same ćwiczenia od ędą się

mm

*  *  Xt *  *

Jak piszemy na str. 4-cj w M ar­
sza wic w sah Towarzytwa Higienicz­
nego obradował kongres bezpieczeń­
stwa pracy.

Na zdjęciu — rzut oka na salę o- 
brad i prezydium kongresu, podczas 
przemówienia p .  ministra opieki spó­
łce znej Kościalkowskiego.

Przemówienie min. Ulrycha do kolejarzy
Postęp pracy i poprawa bytu pracowników kolejowych

Bonnet

Minister komunikacji pik. J .  Ul 
ryeli wygłosił przez radio przemowie 
nie do kolejarzy.

— Z radością i zad >w, leniem 
stwierdzam — mówił p. miru-jer — 
że wyniki pracy polskiego kolejnie-wa 
w 1937 r. wykazały dalszy postęp, pr /e  
wyższający postęp z r. ub.

Powstaje pytanie w jakim .'-opmu 
Spełniłem  zapowiedź zeszłoroczną: 

wprow adziłem  dodatki służbowe dla 
w ielu  najw ażniejszych stanow isk służ 
by w ykonaw czej: fila dyspozytorów  i 
dyżurnych ruchu, blokowych, nastaw  
niezyeli. zw rotniczych tj. tych  nr cow 
liików , którzy w  sw ych rękach mają 
po k ilkanaście, a nieraz po k ilka-oi ra 
zy w roku bezpieczeństw o i życic wie 
lii ty sięcy  osób.

Zależnie od stanowiska i mJężema 
pracy na ich posterunkach dodat. ; słu­
żbowe wynoszą od 10 do 60 zt .mienię 
cznie, a obejmują ogółem po ad lOOOo

ludzi i są wypłacane już od pierwsze­
go stycznia rb.

Awanse w terminie 1 st -zma i l 
kwietnia rb. przewyższyły trz./krotnie 
awanse zeszłoroczne i objęły ek. 20000 
pracowników7. W 90 proc. o f zymidi je 
pracownicy w7 niższych grupach, a w 
75 proc. miały one charakter wyrówna 
wesy tj. objęły tych, którzy mieli za 
niskie uposażenie w7 porównaniu z ich 
stanowiskami.

W zakresie pomocy pracownikom , 
obarezonvm liczniejsza rodziną, prze­
prowadziłem  szersz; niż w papr/.ednict, 
latach akcję zasiłkową.

Od podatku specjalnego zwoi mono 
okło 28.000 pracowników i 11.''do -me 
rytów, wałów i sierot. po/ istałym  
zmniejszono ten podatek p ri *e.ętme o 
3 proc.

N a zakończenie swego przemowie 
nia min. Ulryeli złożył koleja' zom i h*u 
rodzinom życzenia świąteczne.

w dwóch fazach. Trzecią będzie wielka 
defilada. W pierwszej fazie eskadry, 
samolotów bojowych oraz hvpr<-pla­
nów7 atakować będą na otwartym mc 
rzu oraz na wybrzeżu oznxi one cele, 
aby wykazać skutki działał " oba w o 
jenny eh bomb lotniczych w ostatnim  
etapie ataków powietrznych.

M ożliwości operacyjne bardzo tzyb  
kich eskadr lotniczych zadem onłrnją  
gościom  niem ieckim  znaczenie potęgi 
tej broni arm ii w łoskiej.

Cel tej demontracji oczywiści ; jest 
całkowicie jasny. Poszczególne eska­
dry będą pozostawały wzajer m i . oraz 
z eskadrami wyższych dowó lzUv v  
łączności radiowej. Również rozkazy 
dowództw7 lądowych będą dawane dro 
gą radiową. Na cele. które ma kować 
będą transporty oddziałów wojsko ■ 
wych i materiałów7 wojennych, rejony 
przemysłowa oraz porty wjjenna, zo 
staną rzucone bomby o niezwykłej 
,sile eksplodującej, aby wykazać sku­
teczność działalności bomb 1 itniezyeh. 
Równocześnie jednak oddz j  7 wojsk 
lądowych i marynarki zadcniorr. ują 
na rzeroką skalę obronę przeciw­
lotniczą.

Druga faza ćwiczeń obejm ie |>oka 
zy akrobatyki napow ietrzne,

Włosi uczynili bardzo poważne po 
stępy na tym odcinku. Ostafc.io w7róci 
ła włoska eskadra samolotów ?. poiud 
niowej Ameryki, gdzie p rzu  kilka 
tygodni prow7adziła ćwiczenia a.kr« 'na 
tyczne. Pokazy te odbędą się znspolo - 
wo oraz pojedyńczo.

W  trzeciej —  końcwej fazie dbę- 
flzie się w ielka defilada około 100 samo 
lotów  w szyku bojowym.

Włochy zademonstrują p';z.cd kan­
clerzem potęgę swojej nie­
bios’ , jak ją nazywają, która, według 
zdań pism włoskich, a obee że też i 
niemieckich, wykazała niezwykle, szyi) 
ki rozwój nie tylko pod względem ilo 
śei aparatów, lotników7, mod umizacji, 
rekordów, ale również osiągn da poważ 
ne rezultaty pod względem bojowym, 
tak w7 Abisynii, jak i w Hiszpanii, 
gdzie lotnictwo włoskie walczy w sze 
regaeh ochotniczych oddziałw legioni­
stów7 włoskich.

H U R T D E T A L

Wody kwiatowe  
i perfumy

pierwszorzędnych fabryk w7 wici 
kim wyborze poleca po e mach 

najniższych

SK Ł A D  A P T E C Z N Y

S .  M O N E T A
Dąbrowa Gór., ul. Sobieskiego 29 

teł. 88 493.

Na froncie politycznym
ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI RA 

CŁAWICKICH.
Sekretariat naczelny Stronnictwa Ludo 

Iwego ogłosił komunikat, : f  pawiadający, 
du racławickiego, — Stronnictwo obchód 
ze wobec zakazu władz urządzenia obcho 
ten odwołuje.

Komunikat zaznać: ia, że przy urządzę 
niu obchodu tego ,mającego na celu zama 
nifestowanie gotowości ludu polskiego do 
obrony granie, Stron. Ludowe spotkało 
sit; s.e strony władz z daleko idącymi u- 
trudnieniami ł przes l odami.

ROZPRAWA APELACYJNA HR. DRO- 
HOJOWSKIEGO.

We Lwowie odbędzie się w dniach tl, 
12, 13 maja rozprawa npclae. hr. Droho- 
jowskego,, Kasprzaka oraz kilku ludów 
ców', w związku % wyroikem zapadłym w

Przemyślu o udział w zajściach podczas 
strajku chłopskiego. Obronę wnosić będą 
adwokaci Graliński i Hofmolk — Ostrów 
s'ki z Warszawy, D icgew ict i Herszta! *« 
Lwowa, Grossleld, Peiper i Frim z Prze 
myślą.

KOMITET POMOCY EMIGRANTOM Z, 
NIEMIEC I AUSTRII.

W Krakowie powstał Komitet Pomocy 
Emigrantom Politycitnym z Niemiec i 

Austrii. Liczba tego typu emigrantów 
jest w prawd-lie nie wielka, nie mniej jed 
nak znajdują się oni w bardzo trudym po 
łożeniu.

Pamiętaj o bezrobotnych!

W rocznicę śmierci
ZOSTANĄ OSTATECZNIE UŁOŻONE 
ZWŁOKI MARSZ. P1ŁSUDSKLF.GO.

W Krakowie baw ili mir- (b‘- Kalicia 
ski i sen. Jastrzębowski, którzy po poby 
cle w krypcie pod W icią Srebrnych 
Dzwonów, udali się do zakładu brązowili 
czego Seipa i zbadali jiostępy ]>rac przy 
wykonywaniu nowej trumny.

Złożenia zmumifikowanych już zwłok 
Marszalka Piłsudskiego do nowej trum 
ny na stale, ma nastąpić prawdopbdobnie 
w rocznicę śmierci.

20 bm. przybędzie do Warszawy
M IN  H R. CI AN O .

Po świętach W ielkiej Nocv, ikcł) 
20 kwietnia, przybędzie do W ir-szawy. 
minister spraw zagraniczny-h Italii 
hr. Ciano.

W izyta ministra Ciano będzie ima. 
ła charakter oficjalnej rewizyty ini- 
nistra Becka który niedawno bawił w  
Rzymie. Minister Ciano odhjć ma w 
W arszawie ważne rozmowy o ak !ual 
nych kwestiach europejskich, które 
wyłoniły się w ostatnich dniach.
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Trzydniowe obrady kongresu
bezpieczeństwa pracy w zakładach przemysłowych

iW ,W arszawie obradował kouąres 
Bezpieczeństwa Pracy pod hasłem 
„W arsztat wytwórczy Ośrodkiem K a i 
tu ry  P racy ’*. Wielkie zainteresowanie 
wywołał problem bezpieczeństwa pra 
cy.

.Wyraziło się to w ożywi maj dy­
skusji, k tóra poza referatam i wu.edy 
rektora In sty tu tu  Spraw Społecz­
nych, p. Wacława Adanieckiego, v. zor 
cowni Urządzeń Ochronnych — inż. 
A ndrzeja Mazurkiewicza i iuż. dr. 
Goldberga wypełniła całkowicie p ra­
cowity dzień kongresu.

Tezy. wyłaniające się z przemó­
wień krystalizują się w kierunku o- 
brony warsztatów ekonomicznie dab- 
szych, uregulowania stosunków pracy 
drogą stosowania odpowiedniej poli­
tyki taryfowej, ubezpieczenia wypad­
kowego. rewizji dotychczasowego sy­
stemu nadzoru i kontroli nad warun­
kami bezpieczeństwa i higieny pracy 
w warsztatach przemysłowych i rol­
nych.

Uznając konieczność dalszego ^ ro- 
woju akcj! Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, kongres wypowiada się za 
wydzieleniem części funduszu togo u- 
bezpiezenia, jako trwałego narzędzia 
akcji zapobiegawczej oraz utworzenia 
ogółno-przemyslowego organu dzuda-

Pamiętaj
Nigdzie nie znajdziesz takiego wy­

boru!

Woły kwiatowe -  N f f l !
PIĘ K N E  KOMPOZYCJE. — MOC 

NOWOŚCI.

„S ł L A”
SOSNOWIEC, Hale Rozwoju 

F ilia Pogoń — Będzińska 
DETAL. HURT.
ŚMIGUSÓWKI. FARBY DO JA J.

POLSKA PRASA O FILMIE 
„PANT WALEWSKA".

Dobry Wieczór z dn. 2.4 38.
...Wielka artystka stworzyła niezwy­

kłą kreację... potrafiła się nadzwyczaj­
nie wczuć w rolę Marii Walewskiej... zro 
iuiniat.d te piękną ,dumną postać kobie­
cą... Greta Garbo... jest zjawiskowo pięk­
na. Charles Boyer legendarną postać 
wieikiego cesarza wystudiował do naj­
drobniejszych szccegółów. Reżyseria Cla­
rence Browna na wysokim poziomie ar­
tystycznym.. Prześliczne zdjęcia plenero­
we. Całość tej pięknej opowieści, wysta­
wionej z niezwykłą starannością, pozo­
stawia niezatarte wrażenie.

Film ,.Pani Walewska" oglądać moż­
na jeszcze tylko trzy dni w kinie „Eden’1

jącego ściśle z ZUP.
Kongres podkreśla konieczność za­

sadniczej, ustawowej refo rm / syste­
mu i metod pracy w dziedzinie bezpie 
ezeństwa i higieny, oraz wypowiada 
się za szerokim uwzględnieniem w 
programach uczelni technicznyH> łizjo 
logii pracy, higieny pracy, psycho­

logii i socjologii pracy. Zwr u'n szcze­
gólną uwagę na poziom kultury i hi­
gieny życia codzimiego gruo ludzkich, 
mających być zatrudnionym, w no­
wych ośrodkach przemysłowych.

W poniedziałek, w trzecim i ostać 
nim dniu obrad nastąpiło sprecyzowa 
nie wniosków.

Wytwórnia Wędlin 
„ZAGŁĘBIANKA“ w Sosnow cu

Pole a na święta znakomita szynki i wędliny świąteczna
w skiepacn 
własnych:

ul. 3-go Maja 11 
ul. 3-go Maja 14 
ul. Żeromskiego 14

ul. Prez. Mościckiego 8 
ul, Nowopogońska 23 

ul. Narutowicza 19
TELEFONY: 61-280, 61-818, 63-002,

Plenarne zebranie zarządu głównego
PZZPP. i H. w Sosnowcu

Onegdaj odbyły się nara. iy pl o o ar 
nego zebrania zarządu głównego Pol­
skiego Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłowych i Handlowych 
we własnym gmachu w Sosnowcu 
P rzy  ul. Sienkiewicza 17-a z udzia­
łem kompletu członków zarządu głów 
nego, przedstawicieli 30 oddziałów i 
3 sekeyj, na którym  prezes p. Wł. 
Grunwald wygłosił sprawozdanie z 
kongre.su unii Z. Z. P. 0 ., od' ytego 
w dniach 26 i 27 marca br., 

podkreślając uchwały, dotyczące 
współpracy z ruchem robotniczym 
Zebrani wysłuchali również refe­

ratu sekretarza generalnego p. K. 
»

Ostrowskiego o sytuacji w instytu­
cjach ubezpieczeń społecznych, głów­
nie o stanie funduszu emerytalnego i 
o realizacji przez zarząd główny zagad 
nienia umów zbiorowych.

Omawiano również spra ye propa­
gandowe i ustalono term iny kilku ze­
brań, jak również i zgromadzeń w al­
nych w oddziałach.

Ze względu na zbliżający się te r­
min walnego zgromadzenia d.legatów 
związku załatwiono sprawy finanso­
we i kandydatur, jak  również posta­
nowiono zorganizować kursy spohv.z- 

j ne, celem przygotowania nowych kadr 
i działaczy związkowych.
£3

W IELK I T Y D Z IE Ń
w audycjach radiowych

4 .

W program ie radowym Wielkiego 
Tygodnia dom inują audycje o cbarakle 
rz« głębokim i poważnym. Radios t uch a 
ese us.yszą wiole arcydzieł muzyki roli 
g ijnej oraz wzruszających audycyj siu 
chowiskowych.

Pośród audyeyj muzycznych w y tija  
się na plan pierwszy transm isja  orato 
rium  Józefa Elsnera z kościoła ewange­
licko — ausburgskiego. Dzieło to zatytu 
łowane „Męką Jezusa C hrystusa’1 wysia 
wionę po raz pierwszy przed stulaty, 
później zapomniane, udostępnione zosla 
nie obecnie radiosłuchaczom dzięki audy 
cji radiowej w dn. 10 bm. o godz. 8. 
W ielki koncert muzyki relig ijnej trans 
mitowany z Poznania dn. 18 fcm. o godz.

Pijcie herbatę „ S Z U M I L I N "
9 1

firmy polskiej i chrześcijańskiej

Wynik zDiórki
W DĄBROWIE.

Zbiórka uliczna, przeprowadzona w 
Dąbrowie pod hasłem „ Wielkanocny 
dar dla dzieci bezrobotnych przynio­
sła zł. 525,84. W ydatki wyniosły zł. 8,50. 
Tak dobry stosunkowo wynik zbiórki nale 
ży przypisać wielkemu zrozumieniu cięż 
kiej sy tuacji bezrobotnych przez miojsco 
we społeczeństwo oraz ofiarnej pracy 
kwestarek i kwestorzy.

Obywatelski komitet pomocy zimowej 
bezrobotnym w Drobrowio składa serdecz 
ne podziękowp-nie zarówno ofiardaw com 

Po wczorajszych spotkaniach o mi 
jak  i kwestującym.

Torty, sękacze, m azurki, babki oraz 
wszelkie świąteczne ciasta w kilku­

nastu  odmianach
poleca

Cukiernia S t Jaskólskiego
SOSNOWIEC,

3-go Maja 14, teł. 63163 
Piłsudskiego 42. tel. 622S8

22 iuu. przyniesie utwory’ wokalne i in 
strum entalne Bacha, Haendla, Nowowirj 
skego i innych. Koncert organizowany 
przez Katowice w dn. 14 bm. o godz. 
15,15 zawiera Symfonią Żałobną e-omoll 
Haydna, oraz fragm enty oratorium  „Sta 
hat Ma.ter'* Pergolyeaiego. W progra 
mie wielkotygodniowym nie zabraknie 
również dzieł dawnych mistrzów, które 
usłyszą radiosłuchacze w transm isji z 
Konserwatorium Warszawskiego dn. 
14,4 o godz. 22,00.

Koncert objęty tytułem „W drodze na 
Golgotą" dn. 15 bm. o godz. 16,15 zawie 
ra  pieśni wielkopostne w wykonaniu 
kw artetu wokalnego ,,Pro Ar to". Tegoż 
dnia o godz. 17,25 wykonane zostanie o- 
ratorium  „Stabat M ater“ Luigi Bocehe 
nniego. W program ie piątkowym o godz. 
19 58. Z dawnej muzyki chóralnej pozna 
ją  słuchacze M otety czołowych kompozy 
torów 16 wieku o godz. 52,35.

Audycja ,.Mąka Pańska w pieśni ludo 
woj" stanowić krótką antologią naj 
piąkniejszych staropolskich utworów re 
1'gijnyeh. Początek koncertu o godz. 17, 
dn. 16 bm. Na wyróżnienie zasułguje po

zatym utwór wokalny Stanisław a Mo 
muszki „Oto drzewo krzyża", który wyko 
na w tym samym dniu o godz. 16 chór To 
wnrzystwa tipowapzego „Lutnia" i™. 
PotEa Kaszyńskiego.

Tradycyjnym  zwyczajem transm itu­
je  Polskie Radio w W'iolką Sobotą o £• 
18 nabożeństwo rezurekcyjne z Katedry 
n aWawelu, podczas którego zabrzmi 
Dzwon Zygmunta.

W dziale literackm  wystawione aost-a 
nie cekawa kompozycja słuchowiskowa 
dn. 10 bm. o godz. 19 pt. „Pokłon za zwy 
ciqstwo'1, ułożona z najbardziej przejm a 
jących fragmentów kazań wieiklego ka 
znodziei i patrio ty  ks. P io tra  Skargi. W 
nastro ju  Wielkiego Tygodna utrzym a 
ne jest tak ie  m isterium  Oskara Miłosza 
„Miguel M aniara", bohater tego ,słucho 
wiska .nadanego dnia 14 tm . o godz. 19 
kończy swą życiową wdąiówką pokutą 
w klasztorze. Dn. 15,4 o godz. 17 znajdą 
słuchacze w program ie audycją o cha 
rakterza religijnym  w opracowaniu Mier 
nowskiego „U sióp Krzyża". Wzuszającą 
w swej prostocie i naiwności jest poza 
tym  w W iotki P iątek  o g. 21 „Historia o 
mece P an a  Jezu  K rysia" — słuchowis­
ko według średniowiecznych pieśni poi 
skeh i urywków dawnych misteriów.

W W ielką Sobotą wystąpi Kraków 
na fali ogólnopolskiej o godz. 17 z roli 
gijnym  słuchowiskiem — m isterium  pt. 
„Droga krzyżowa i Zmartwychwstanie" 
w opracowaniu M, Mikuły.

Poza wymienionymi tu ta j audycjami 
znajdą słuchacze w programie wiele in 
nych, któro pozwolą przeżyć przy głośni 
ku nastrojowo chwile.

Asortyment olbrzymi
Sm igusówki  
Wody kwiatowe  
Perfumy
najkorzystniej zakupisz w  
Fabrycznym Składzie ,ADA" 
Sosnowiec, M odrzejowska 3# 

Dale Rozwój.

1/U8M/IOI

P O Ł O W A "

D r z c i z g l
Z m a r t w i e n i e

&JŁŚ tatM urn i u
.Wszyscy mamy jakieś zmartwie­

nia. Trudno. Takie 'już są pieskie cza­
sy. Nic tedy dziwnego, ze ludziska 
zalą się na prawo i lewo, obwinianie 
a swą niedolę cahj świat.

Ale najbardziej nas wzruszyło, 
przy czytaniu pociesznej rubryki w 
„Torpedzie‘‘ a „Serca do serca", znun- 
twienie Dobrego Dziadunia, który z 
takim łka-nieutulonym żalem:

'Drodzy moil
Z prawdziwą przykrością mus. ą siwi er 

dzie, ie  apel Dziadunia i Wydawnictwa 
Torpedy, jak  dotychczas przyniósł nie­
wielkie rezultaty. Do dnia dzisiejszego 
odpowiedaiało kilkunastu Czytelników’, 
którzy podali nazwiska nowych, zwerbo­
wanych prenumeratorów. A to przecież 
stanowczo za mało...

Jakiesz możecie ,,Drodzy moi“ tak 
martwić kochanego Dziadunia,? Gotów 
nam się jeszcze staruszek ze zmartwię, 
nia rozchorować i przestać pisać te, 
rozkoszne dyrdy mały.

My ze swej strony wcale się — Ko­
chany Dziaduniu — nic dziwimy, ze, 
ludzie nie chcą prenumerować tej ga­
zetki, no bo do czego się mają pchać—• 
Kochany Dziaduniu — do czego?,.

& O W C 8 § ® BVSŚ
Są ludzie, którym nasza rubryka 

nie daje spokoju. Przyczepiają się oni 
do niej, nie mając nigdy tematu do 
napisania, czegoś samodzielnego.

Ostatnio w ,,Kurierze Zachodnim“ 
ukazało się znowu pseudo - uszczypli­
we i pseudo - doivcipne ujadanie na 
naszą rubryką. Wesołkowi z „Kuriera'' 
niespodobały się nasze uwagi na te­
mat transportu z Francji umysłowo 
chorych Polaków. W  mentorskim (s 
jakiegoś tytułu?), a przede wszystkim  
niewybrednym tonie utrzymany felie» 
ton zwalnia nas od rzeczowej odpo­
wiedzi, którą autora jedynie zaszczy­
cilibyśmy.

Stwierdzamy więc tylko jedno: 
ignorancja niektórych ludzi przynosi 
szkodę społeczeństwu. Mamy tego 
przykład na. pewnym odczycie w Cze­
ladzi. (w dniu 16.111 br.), gdzie prele­
gent mówiąc na lemat LM. i K . do­
prowadził do tego, ze. połowa słucha­
czów opuściła salę. Nie przyczyniło  
się to do propagandy tak pożytecznej 
organizacji.

A  szkoda, szkoda, bo od niektórych 
ludzi można by się czegoś więcej spo­
dziewać.

Prawda wesoły braciszku?..
■■ ■ ■ odo ---

Uroczystości żałobne
W ROCZNICĘ ZGONU MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
W Dąbrowie odbyło się organizacyj­

ne posiedzenie kom itetu obchodu uroczy 
stośoi żałobnych w rocznicą zgonu M ar­
szałka J. Piłsudskiego.

Zagaił zebranie prezes Zw. legioni- 
tsów p. J. Szary, poczym na przewodni­
czącego w ybrano wicepr. J. Cupiała. — 
Sekretarzow ał p. Bąbczyński.

W  skład prezydium komitetu zostali 
w’ybrami: prez. Trzęsimiech — przewod­
niczący, wieepr. Cupiał, prezes J. Szary 
radna J. Berbecka, nacz. Kaliszck, preze* 
L. Fałkowski i przedstawiciele prasy.

Szczegółowy program  uroczytości ża­
łobnych opracuje komitet.

Reklama d ża ign ia  handlu
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Sprawa eksportu do Ameryki Południowe]
z okręgu izby przem.-handlowej w S o sn o w cu
Izbę przemysłowo-handlową w So­

snowcu odwiedził p. Antoni Matczyn 
ski. attache handlowy posels'wa Ii. P  
w Buenos-Aires, w ceiu om'ovierda w 
drodze bezpośredniego kontaktu ze 
sferami przemysłowymi okręgu Izby 
przemysłowo-handlowej w Synowcu 
możliwości dalszej intensyfikacji ek­
sportu do Argentyny i inny li krajów 
Ameryki Południowej.

Po odbyciu konferencji z dyr. K. 
Gadomskim oraz biurem Iz .y  p. Mar­
czyński przeprowadził indywidualne 
rozmowy z przedstawicielami poszczę 
gólnyeh przemysłów, zainteresowa­
nych w eksporcie do Ameryki Połud­
niowej.

Na konferencjach tych były repre 
zentowane następujące firmy: „Bre-
zeut£‘ wytwórnia płócien brezento­
wych w Sosnowcu, Zakład/ przemy­
słu włókienniczego C. G. Schón w 
Sosnowcu, Polskie zakłady przemysłu 
cynkowego w Będzinie, Sprzedaż bieli 
cynkowej fabryk ,,Huta feniks’4 i B. 
i J, Inwald w Będzinie, Tow. Sosno­
wieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sos­
nowcu, Fabryka chemiczna ..Zenit1’ w 
Sosnowcu, Polski przemysł szmerlo- 
wy „Union44 w Sosnowcu, fabryka 
naczyń emaliowanych .,Olkusz’4 S. A. 
w Olkuszu, Fabryka kabli drutu w 
Będzienie i Zakłady ceramiczno ^Jó­
zefów'4 w Czeladzi.

Jak wynika z powyższych rozmow, 
eksportowane dotychczas z okręgu 
Izby do Ameryki Poluinow ej, a 
głównie do Argentyny, takie artyku­
ły jak np. biel cynkowa, niczym a bla 
szane emaliowane mają możliwości 
stałego utrzymania się na rynku ar-

Jasnowidz-chiromanta

WACŁAW PYFFELŁO

gentyńskim, którego możliwości im­
portowe są znaczne.

Z tych samych względów mogą li- 
artykuły, produkowane w okręgu 
czyć na zbyt w Argentynie takSl inne 
Izby. jak:
wyroby ceramiczno .sanitarne, płótna 
brezentowe, papier i płótna szmerglo­
we, przędza wełniana, butl i stalowe 

oraz słupy oświetleniowe.
W wyniku rozmów szerag firm wy­

raża nadzieję nawiązania wkrótce 
kontaktu z rynkiem argentyńskim.

2 lata więzienia za
nad pijanym

Zgubno sk u tk i nadużycia alkoholu 
stały  się przedmiotem procesu sądowego 
który odbył się wczoraj przed Sądem 
Okrejgowym w Sosnowcu.

Dwaj przyjaciele ze Strzemieszyc Sta 
nislaw M ajcher (Strzemieszyce. Aleja 13) 
i Stanisław Kozioł (Strzemieszyce, Głów- 
na 13), urządzili sobie w  jednym z m iej­
scowych barów sutą libacją. Na ulicy 
Cmentarnej w pobliżu fabryki ,,Strem“ 
w powrotnej drodze do domu Majcher 
przewrócił nagle współtowarzysza zaba-

Określa przyszłość zdumiewająco traf 
nie. Wygrana zł. 109.58# padła na numer 
83112 wybrany przez jasnowidza W, 
fyffello  i wiele innych większfrch wy­
branych. Na żądanie Fyffello w ybhra 
bezpłatnie szczęśliwo numera losu do 
s2-ej Loterii Faństwowej. Adresować: W. 
Pyffello, Warszawa, ul. Bednarska nr. 17 
Udziela wszelkich rad i wskazówek z dzia 
dżiny wiedzy tajemnej.

A u ś & m & t ą g
do oaszenia wystaw, oraz nowoczesne 

oświetlenie dla sklepów poleca*.

Elektro Centrum
SOSNOWIEC. TARGOWA 13 *

Zebranie komitetu 
wykonawczego

M. R. P. U. w SOSNOWCU.
W  środę dn. 13 bm o godz. 19.3€ od­

będzie się w lokalu PZZFP. i H. w So­
snowcu, ul. Sienkiewicza ar. 17-a posie­
dzenie komitetu wykonawczego między­
związkowej reprezentacji pracowników 
umysłowych, na którym  ustalony zosta­
nie term in walnego zgromadzenia dele­
gatów. Prezydium  prosi o niezawodno 
przybycie przedstawicieli wszystkich za- 
in ieresowanych związków.

Zakończenie kursu OPL
W ŁAGISZY.

W sali strażackiej w Łagiszy odbyło 
się zakońceznie kursów  i rozdanie śwra 
dectw absolwentom kursów opl. na ko­
mendantów i zastępców bloków.

Po otwarciu uroezytości przez wój­
ta F r. Drożdża okolicznościowe przemó 

w enia w ygłosili: referen t P łatek, star. 
nstrnktor straży pożar. Kałkowski, in 
s truk tor LOPP. Torka i wójt Drożdż, na 
stępnie odbyło się doręczenie przez p- 
w ójta -świadectw  absolwentom kursów* 
Ogółem na terenie Łagiszy i Grodkowa 
jest przeszkolonych 53 osoby.

*
❖

*
*
♦♦
♦

Perfumy, pudry i puderniezki luksusowe,
KREMY KOSMETYCZNE, POMA DKI TOALETOWE 
WODY KOLONSKIE na wagę i w opakowaniu oryginalnym 
MYDŁA TOALETOWE i LECZNICZE

najtan iej kupuje się w firmie

M. JAG IEŁŁO W iCZ i 5 K A
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB 
SOSNOWIEC, 3 MAJA 7. Telefony 8.26.71 i 6.14.99

„troskliwą" opieką
przyjacielem
w y i zabrał mu portfel z pozostałymi 

jeszc ę kilkudziesięcioma złotymi.
Na skutek zameldowania Kozia, Maj­

cher oskarżony został o napad rabunko­
wy i pod tym zarzutem zasiadł wczoraj 
na ławie oskarżonych.

Tłumaczenie się oskarżonego, że ode­
brał pieniądze przyjacielowi w obawie, 
by je  nie zgubił oraz że zwrócił Kozło­
w i zabraną gotówkę, sąd nie uznał za 
wiarygodne
i skazał Majchra za jego osobliwą tro­
skliwość na dwa łata więzienia z pozba­
wieniem praw na dwa lata i zawiesze­
niem wykonania kary na ten okres er.asu

Nieznaczną podwyżką zarobków
uzyskali robotnicy fabryki Szajna w Sław kow ie

Na onegdajszej konferencji dolega 
tów robotniczych fabr. braci f-Gajnw 
Sławkowie, z zarządem tej fabryki, 
doszło do porozumienia w sprawie 
podwyżki dotychczasowych zarobków.

Robotnicy uzyskali podwyżkę w 
następujących rozmiarach: zarabiają­
cy do 3 zł. dziennie — 5 o /v., zara­
biający od 3 do 4 zł. — 3 pr >c. i zara­

biający ponad 4 zł. — 2 proc. Dopłat 
wł głowy ustalono w gotówce po 4 zł. 
miesięcznie dla żonatycIl i po 2 zł. dla 
samotnych w ciągu całego roku (a J i i e  
tylko w okresie zimowym).

O ile ogól robotników zgodzi się 
na powyższe warunki, umowa zbioro­
wa podpisana zostanie na przeciąg 
jednego roku.

Restauracja — Kabaret — Dancing

, h  „ s / i y o r ”
\-yfeLf Sosnowiec, ul. 3-go Maja 6.

—  j ej gi-381. Podziemia tel. 81-SIM.
PROGRAM Z TRZEMA ATRAKCJA Ml:

ZOSIA DELANKA. Sielanka Chłopska 
ŁUKJAASKA i KALINOWSKI: SWING — IilGOVIlTO  
O u o  i_an«£!hoffc F a n ta zja  — T a n io e  w ę ż a .
,W niedzielę i święta w „Podziemiach’4 dancing towarzyski z pełny r. 
programem. — Początek o r^dz. ii.
Bar śniadankowy czynny od g.-dz. 8 rano, gotowe dania z maszyny,

smaczne i tanio.

♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦»  

Wiadomości bieżące
Wtorek

12
Kwiecień

Dziś: Juliusza 
Jutro: Herracaegilda 
Wschód słońca: 4,47 
Zachód słońca: 6.27

-  RODZINA LEGIONOWA W DĄ- 
B “ OWIE składa tą drogą serdeczno Bóg 
zapiać p. N atalii Slypułko\v?kicj. dyrek­
torce i właścicielce zawodowych kursów 
kroju, szycia, bieliżniarstwa i modelowa 
nia w' Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 14 
za bezinteresowne prowadzenie wieczo­
rowego kursu dla żou i córek legionistów 
polskich.

-  TOWARZYSTWO POPIERANIA 
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO W ZA 
GLEBIU zainicjowało akcję w związku 
z rozsyłanymi na święta iWelkanocne ży 
czeuiami.

Wiadomo, w  myśl trail.\c j i  \v<*lno zanie 
chać rozsyłania życzeń tym osjbom, które 
złożyły pewne ofiary na oele społeczne.

W prasie miejscowej ukaże się lista o- 
fiarodawców, która też w oddzielnej od­
bitce będzie rozesłana wszyst. łaskawym 

ofiarodawcom, dla firm  przemysłowych i 
handlowych będzie rezerwowana w odbit 
ce oddzielna część reklamowa, gdzie tędą 
one mogły umieśścić obszerniejszo powin 
szowania w dowolej szacie graficznej. Bro 
szurka, bogato ilustrow ana, zosta­
nie w ykonana w pracowni graficznej 
Stekoły Przemysłowo — Artystycznej 
Twa. W ten sposób towarzystwo popiera

ma szkolnictwa zawodowego chce zdobyć 
fundusze na kształcenie młodzieży.

APEL BO MATEK
Każda m atka winna w obecnym okre­

sie zwracać baczną uwagę na zdrowie 
swych dzieci. W żadnym domu nie po­
winno obecnie brakować blaszanego pu­
dełeczka z tabletkam i Aspiriny, by przy 
pierwszych objawach przeziębienia lub 
g iypy  móc z miejsca chorobę opanować. 
Rzecz prosta, że zaopatrując się w Aspi- 
n n ę  należy sprawdzić, czy na blaszanym 
opakowaniu bądź też na tabletce figuru­
je zastrzeżono w Urzędzie Patentowym 
słowo ,,Aspirin".

Zakup wprost w fabryce daje 
większy zysk i możność do­
starczenia lepszego towaru. ()

wedy kwiatowe 
i kosmetyki

w stopniowanych gatunkach 
dostarcza dla pefrum erji i  skle 
pów Fabryka Perfumeryjna 
„ANIDA“ Sp. z o. o. Sosno­

wiec, Mościckiego 15.

-  ZARZĄD KOŁA POLSKIEGO CZER 
WONEGO KRZYŻA składa gorące po
dziękowanie zarządowi związku zaw. 
prac. inst. Ubezpieczeń Społ. w Sosujw 
cu za zorganizowanie w dniu 2 hm. koucer 
tu na rzecz PCK., jak również wykonaw 
com, którzy przyczynili się do uświetnię 
nie tej imprezy i utrzym ania jej na wy-o 
kim poziomie artystycznym, a zwłaszcza: 
Chorowi Związku Zaw. Prac. Inst. Cbtzp. 
Społ. z prof. Sollochem na czele, p. E. 
Zum _  Busoli i p. O. Koziołkow za bezm 
teresowny udział w koncercie oraz p. St. 
Kruzerowi, T. Kostniskiemu i orkiestrza 
73 p .p .

NQCZVNIQ
Q L U M IN IO W E  t  EHQ UO W QNE

F,0  R  M  V
<. V -  BWSZBNE : CVNOWRNE

PRZtDHlOTV
HłEZB^DHE w GO SPO D PRSpyiE.

f f E T A i m i A
f S m STEFAN K LIMQSZEWSKI

S#sn»wiec, Warsz awskafc Tel 6H-90.

Uprowadzeń e dziecKa
PRZEZ OJCA

We wsi Cieśle kolo Sławkowa doko­
nano sensacyjnego uprowadzenia 5-lct- 
mego Stefana Witeekiego.

Do matki chłopca p. Marii W ileckiej 
zgłosił się jej szwagier, Wacław W itecki 
i przy pożegnaniu prosił ją  o pozwole­
nie przewiezienia chłopca na rowerze 
kolo domu. Wilecki korzystając z zezwo 
lenia, zabrał chłopca do Sosnowca, gdzie 
oddał go w ręce oczekującemu ojcu chłop 
ca, a swemu bratu, kolejarzowi* z Dębli­
na. Chłopiec pojechał z ojcem pociągiem
do Dęblina. _ .

Należy wyjaśnić, że małżonkowie W u 
tecoy nie żyją z sobą od d w u c h  lat i Wi­
tecki napróżno prosił żonę o oddanie m u 
dziecka.

Złodziejska para z Będzina
na nieudanych występach w Sław kow ie

Do sklepu spółdzielczegt w Sław­
kowie przybyła onegdaj nieznana ko­
bieta, żądając pokazania jej pończoch 
i skarpetek w lepszym gatunku. Po 
obejrzeniu kilku pudełek z kupna zre­
zygnowała. Po wyjściu klientki zau­
ważono brak kilku pudełek pończoch 
i skarpetek.

Zawiadomiona o kradzieży policja, 
ujęła złodziejkę w jednej z ulic Sław­
kowa. lecz bez towaru. Niebawem u-

jęto spółuika złodziejki, przy którym 
znaleziono część towaru.

Jak  się okazało, złodziejami są Ge­
nowefa Rzepecka z Będzina (Cynko­
wa), która podała fałszywe nazwisko: 
Witkowska, oraz Jan Guzit, również 
z Będzina (ul. Okrzei).

Obydwoje są znanymi złodziejami, 
karanymi już kilkakrotnie za kra­
dzieże.
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Tragiczny wypadek w kamieniołomie
Robotnik przysypany zwałami ziemi

,W ubiegłą obotę we w si Lgota, gmi- 
K ozieglówki, m iał miejsce nieszczę­

śliw y wypade.k,
fcfórt < uległ 19-Ietni Stanisław Polak, 
m ir. -.ec pobliskiej wsi Brzezinki, 
Hm. Ko.ńegłówkl, zatrudniony w charak­
terze robotnika >v kamionce Franciszka 
Pierw ochy, eksploatowanej przez dzier- 

#*wcę Franciszka Nowaka, mieszkańca

W alne ze b r a n ie
ZWIĄZKU SYBIRAKÓW  OKRĘGU 

ŚLĄSKIEGO.
Odbyło się w Katowicach, walne zebra 

me związku Sybiraków Okręgu Śląskiego.
Zebranie zagaił wiceprezes p. Szyme 

« e k , przewodnezył adwokat Krysowski.
.Walne zebranie m iędzy innym i dokona 

to wyboru komendy oddziału kola żołnie 
rzy b. 5-ej Dywizji Syberyjskiej w nasię 
pojącym  składzie: kpt. Fjerencowicz Xe 
«>n z Katowic, zast komendanta oddziału 
kpt. w st. sp, Woźniakowski z Katowic, 
sekretarz por. rez. Duława P aw eł z Ka­
towic, skarbnik Meder Jan z W ielkich  
Hajduk, oraz gospodarz iDŻ. Girajtie z Ka 
lewic.

N astępnie wybrano komisję rewizyjną 
»"kręgu i 6 delegatów na walny zjazd 
związku sybiraków, który odbędzie się dn 
2 i 3 października 1938 r. w Warszawie i 
Pędzie połączony z uroczystościami 10-cj 
,raczniey założenia Związku Sybiraków w 
W arszawie i 20-cj rocznicy powstania b. 
N ej Dywizji W ojsk Polskich na Syberii 
Delegatam i wybrano: pp. inż. Czarnotę 
z Katowic, Deglera z Sosnowca, adw. 
'K iysowskiego z Katowic, architekta Pogo 
*ię z Chorzowa, inż. Ryttera z Tarnów 
sMch Gór i inż. Seroga z Cieszyna.

 oO o----------

Ofiarność robotników
N A  F . O N.

Na kopalni ,,Jowisz" w WojkoAvi- 
śaełi Komornych odbyło się zebranie 
przy udziale 300 robotników no któ­
rym odczytano pismo nadesłane prsez 
komitet organizacyjny w sprawie ojia  
rowan i a armii polskiej jednego kara­
binu maszynowego. Robotnicy posfa- 
uowili jednogłośnie opodatkować się 
jednorazowo na. ten ceł, a mianowicie: 
pomoc w wysokości 50 gr., a górnicy 
po 75 gr.

wsi W ojkowice Kościelne.
Na wydobywającego kam ini Polaka  

obunęły się 3-metrowej w ysokości zwa­
ły  ziemi, przyciskając go całym  swym  
ciężarem. , i <-:., '£*ypj

Polak doznał złamania l e A v * * j  nogi i 
obrażeń głowy.

Stwierdzono, że wypadek ten powstał 
tylko na skutek tego, że eksploatacja ka 
mionki prowadzona jest systemem rabun 
kowym i praca pozbawiona jest facho­
wego dozoru.

S u b s y d iu m
K IE L E C K IE J RADY M IE JSK IE J

Onegdaj odbyło się w K ełcach 
posiedzienie rady miejskiej, n a  k t ó ­
rym m. in. przyznano subsydium w 
wysokości 150 zł. na audycie radiowe 
p. t. ,.Zagłębie Dąbrowskie ma głos“‘.

Czynności biur Funduszu Pracy
mogą być powierzane samorządom

Z dniem 1 kwietnia rb. wcięło w ży 
eie rozporządzenie ministra opiek; spo 
łeeznerj, które stanowi, że związkom sa 
morządowym i innych instytucjom pu 
błiczno - prawnym mogą być powie­
rzane zarządzeniem dyrektora I  undu 
szu Pracy, po zasięgnięciu opinii 
władz nadzorczych tych związków lub 
instytucyj, wszystkie bądź niektóre 
czynności wojewódzkich biur Fundu­
szu Pracy w zakresie:

1) zabezpieczenia robotników na 
wypadek bezroboeia; 2) publicznego 
pośrednictwa pracy i konfroii nracow 
ników umysłowych, pob-erijących  
świadczenia na wypadek brał u pra­
cy; 3) wpłacania zaległość: podatko 
wyeh równowartością świadczeń w 
naturze.

Rozporządzenie powyższa ule na 
rusza uchwał i umów dotyczący.’!, po

W A R SZ A W SK I MAGAZYN
WYTWORNEGO OBUWIA DAMSKIEGO. 
MĘSKIEGO, ŚREDNIEGO 1 DZIECINNEGO
Własnego wyrobu oraz duży wybór pantofli ran­
nych damskich i męskie! najmodniejszych fafonów

I. Ł U C Z Y Ń S K I
SOSNOWIEC,

BsazBara*£E
WARSZAW SKA Uh TeL 620-75.

!® ® S i2 2 ^E S S !8 E * aE 2 2 5 I I

Należy podkreślić, że ro 'o tu 'w  ko 
palni ,,Jow isz-’ pracuje tylkr 2- -5 dni 
w tygodniu.

# # #
Pisaliśm y już, że Zwiąże i p o d o f i ­

cerów rezerwy w Czeladzi postanowił 
ofiarować armii ciężki karabin m as/y  
nowy. Do akcji tej przyt jczylo się 
koło podoficerów rezerwy na Piaśkac 
Karabin ma być wręczony u dniu l i  
listopada Lr.

Wśród członków zbierane są na ten 
cel różne ofiary. Jeden z członków o. 
M. zawiadomił zarząd związku, ,ż zga 
dza się na golenie i strzyżenie w cią­
gu miesiąca 10 członków związku z 
tym. że otrzymane pieniądze ’przezna­
cza na zakup karabinu.

 (Oł——

TERMIN.
— Nasz kasjer nie przyszedł.

— Kiedy w rócił
— Gdy przyłapie go policja.

I  Wicsita wymaga specjalnej 4  
pielęgnacji urody

P iegi radykalnie usuwa KREM  
ORCHIDEA względnie KREM  

AKACJOWY 
Zapobiega ich tworzeniu KREM  

CYTRYNOWY 
Skórę odmładza rewelacyjna od­

żywka HEMOGLOBIN 
Zmarszczki usuwa KREM KA- 

DOHORMONOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDE­

LIKATNIEJSZY

t ,,ŚW IT’s Laboratorium 
Kosmetyków Higienicznych

4  Ur. J. S w ita lsk ie i
Ś .Warszawa, Aleje Ujazdowskie 87 
Ą  teł. S.92.77 ^
t  Preparaty do nabycia w pier- Y 
J  wszo rzędnych drogeriach i per- i  
Y  fumeriach. f

ł
ł
t
it

w ierzen ia  in sty tu c jo m  zastęp czym  
przez  zarząd y  obAvodowe Funduszu 
Bezrobocia czyn n ośc i av zakres o. z d b t t  
p ieczen ia  na Avypadek bezrob mir

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

.Wtorek, 12 kwietnia.
. ..Kieuj ranne wstają zorze".
b.20 Gimnastyka. 6.4(1 Płyty. 7.00 Dziennik 
p oratuj, 7.15 P łj iy  8.00 Audycja dla 
szkol. SIO Przerwa patrz program z  Kata 
wm. 11.40 Szwedzkie pjcsni l u d o w e  płyty. 
U .57 Sygnał czaru z Krakowa. 12.03 Andy 
eja południowa Li.00 Przerwa patrz pro­
gram z Katowic. 15.30 Wiadomości go­
spodarcze 15.45 O Jezusiku Frasobliwym  
— opowiadanie. 1605 Przegląd aktualno- 
śsci gospodarczych. 16.15 Koncert. 17.00 
Pogadanka aktualna. 17.10 Trawnik —- 
miasto wezyrów — pogadanka. 17.25 Przcr 
A*;a 17.30 Ulubieńcy- słuchaczów P. R. 1800 
P iryt — pogadanka 18.10 Wiadomości 
sportowe 18.20 Skrzynka techniczna 18,35 
Program na jutro. 18.45 Audycja dla wsi 
19.10 Wieczór literacki 19.40. Recital 
skrzypcowy 20.00 Pogadanka aktualna, 
SOJO Stara baśń — opera 2’2.5ą Ostatnie 
Aviadomosei. 23.00 Patrz program z Ka­
towic.

KATOWICE
Wtorek 12 kwietnia.

11.40 Płyty. 13.00 W łoska opera płyty. 
1-1,25 W iidomości bieżące. 14.35 Płyty7. 15.20 
Wiadomości sportowe. 18.25 Radio du siu 
ehaczy. 18.55 Kącik dla młodzieży Przy.u i 
Rolniczego. 19.05 Program na jutro. 2300 
P łyty,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 13 kwietnia.

6.13 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze. 
3 29 Gimnastyka 6.40 Muzyka z płyt. 7.0Ó 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy 
cja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.40 P łyty. 11.57 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa patrz program z Katowic, 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Poga 
danka. 16.00 Skrzynka językowa. 16,10 Wi 
nieć pieśni ludowych morskich. 16,50 Po 
gadanka aktualna. 17.00 Każdy Poiak ro 
dzi się żołnierzem. 17.15 Popularna muzy 
ka kameralna, 17,50 Pogadanka. 18.00 Wia 
domośei sportowe. 18.10 Koncert ork. 18.36 
Program na jutro. 18,35 Audycja dla wsi.
19.00 Św. Franciszek rozmawia z sułtanem. 
15.20 Recital śpiewaczy. 19 35 Prawo czy 
tolnka — prawo pisarza. 19,50 Pogadanka  
aktulna, 20,00 Koncert rozrywkowy, 02.45 
Dziennik wieczorny, 20,55 Pogadanka ak 
tu a Ina 21.60 Koncert chopinowski. 
Rozmowa Avielkotygodjriowa. 22,00 Muzy 
ka religijna. 22 50 Wiadomości dziennika 
wieczornego. 23,00 1’otrz program z Kato 
Avic.

z b r y z g a n e  
kr wi ą  S

Sensacyjna powieźć obyczajowa

JOf
Klara się uspokoiła, ażeby jednak 

upozorować te krzyki, wyrzdcle:
• Co. ty  tam robisz? Już kiik-t ra 

'M cię wołałam.
— Czego pani sobie życzy?

(en h 
■zebu ;e..

d /fd ać  bę-

p r '

Natyełimiast zaniesie 
 ̂ — On mnie jeszcze pri 

A ięc mnie nie zdradzi.
Zresztą jeżeli odmówi 

óę sama.
W godzinę później służ;, 

niosła odpowiedź Kaliksta.
Miał natychmiast przyjść.
— Debrze — powiedziała Kima, 

która się już uspokoiła — pan Lardi 
i ois będzie dziś na obiedzie. każesz 
i»u zaczekać w salonie i objaśnisz go. 
ze kończę się ubierać.

— A... co z tym pa^em Ruf feel
— Poprosisz go <h m e,') pokoju! 

Niech nikt nam nie przeszkód a.

III.
AR ESZTO W AN IE.

K alikst, otrzymaAvszy bib v k Kła 
tv, zmarszczył brwi.

,,Dzieją się rzeczy Avażne — pisała. 
— Rzuć pan Avszystbo i przyjedź!

— Rzeczy Avażre.. dla mu‘e czy

dla niej? — wyszeptał. — Czyżby by­
ły zagrożone moje interesu, które śą 
na tak dobrej drodze?

Tak go to zajmowało, że nie sły­
szał, jak u w yjścia z dom i  o kd.ka 
krokÓAy od niego. odezAval się następu 
;;ący w ykrzyknik:

— O! do pioruna! to on!
I nie słyszał również ojp  AA-ieJzi, 

jaka po tym nastąpiła:
— Ciel to Bertrandzie!
Bo od zmierzchu Daniel du Ci-,,tę­

tnu vert i stary marynarz Bertrand 
stali na staży o kilka kroków od rna 
gazynu pana Lardirtois.

Daniel ciągle upierał przy swojej 
m yśli i Avyobrażał sobie, że K a l i k s t  
Ruffe:* podążył za nim do Sainte- 
Adresse, a v  noc ucieczki M an  / t s l a ,  i ż e  
skutkiem tego mógł ukraść rzurey 
diement.

I chciał, ażeby Ruffeca oberżysta 
poznał.
bowiem pokazywać na oczy policji, lu

Dlatego zaczekał do nocy. lękał się 
bo dotąd zostawiała go zu p e łn ie  av 
spokoju.

Bertrand był śmielszy.
— Jakże pan chcesz, aże1-r nas po 

znano wśród tej czeredy paryskyj?

Sąd naiwnie, że są zupełnie bez pi e 
czni, ponieważ podali fałszywe uazwi- 
ska av lichym hotelu przy ul' :y Hwię 
'ego Dyonizego. gdzie się za*i zyrnoii.

Daniel jednak spodziewał się, iż 
będzie aresztowany lada chwila, drżał 
a\ reszcie, ażeby to nie nast ipdo. za 
nim ukończy' oaa' o małe śledztwo, które 
przedsięwziął.

— Kiedy się dowiem, co się stal > z 
moim drugim diamentem — mówił do 
siebie — mało mnie to już obchodzić 
będzie, albo do tego czasu, bądźmy 
ostrożni.

A R e r tr a n d o A v i  brakowało or zez er
ności. . !

Pomimo zalecania ze stru .y Da ­
niela. nie mógł się przyzwyczaić do 
nazywania go przybranem nazvis - 
kiem.

A ta AvypraAva bawiła go 'ak bar 
dzo; że śmiał się przy babiej oko­
liczności.

Ale. zobaczywszy K alii:.la, n o 
rozmiał się, bo miał był ochotę rzucić 
się na niego.

— A może bym ja kazał mu się wy 
tłomaczyć, jak to było? Bo ja  -ego po 
twora poznaję, panie Danielu.

• — Znowu! — Avtrąeił D m iel z u- 
śmieehem.

— O! ja nie mogę się my'ic. — za- 
A v o ła ł . — Powiadam panu, że to on z 
neAvnością... I jeżeli mi pan pozwali, 
ażebym mu dał nauczkę...

— Cierpliwości, Bertrandzie! Cłiwi 
ia jeszcze nie nadeszła.

Podążyła za Kalikstem w niedale 
kie.ii odległości.

Przyszedłszy na bulwar, łorr 
wsiadł w dorożkę i zaAvołał:

— Bulwar Pareiry.
Daniel usłyszał.
— Jedzie do Klary. O' gdvbym  

mógł słyszeć, co oni sobie pawled;;;'
— Czy puścimy się za dorożką ga 

Jopem? — zapytał Bertrand
— Nie — odrzekł Daniel, za trzy mu 

;,ąc sam dorożkę. — Hej, do’vzkaizu, 
na ulicę Bresontier.

—- Ależ, panie Danielu. </.yś nie 
słyszał? On się kazał zawieźć na bul 
Avar Pereiry.

— Gdybyś, Bertrandzie, znał 
piej Paryż. Aviedziałbyś że ulica Bi*c 
ran tier jest na rogu bulwaru Pereiry. 
A  tam właśnie jedzie nasz człowiek...

— ! — wykrzyknął Bertrand — pan 
tylko możesz mieć takie pomysły! 
.Więc mamy nań czatoivae tam, na 
rogu?...

— Jeżeli ona go tu przyjmie, z 
łatwością będę mógł dostać się wew  
nątrz buduaru, a i tak od nich prze­
dzielać mnie będzie tylko szyba... A 
Avyobrażam sobie, że mówić będą o 
izeczach Avielce ciekawych.

Kilka ch w il za led w ie  u p łyn ęło , a 
Daniel zob aczy ł jak uc'avbla się 
portiera Avspaniała, od d zie l i,;ą<*a p o ­
kój sy p ia ln y  Klary od buduaru.

I AYyszeptai:
— A  otóż moja piękna port.era, któ 

rej mi nie pozwalała przek .'uczeń... [ 
to tutaj przyjmuje Kaliksta? Czyż 
by to była tylok schadzka m iłosna?..

K ołikst ukłonił się z m'ną wielce 
zdziwioną. d. c. n.
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„Czerwony prezydent” Meksyku
jest purylaninem i wojującym bezbożnikiem

W ostatn ich  czasach angielska p ra  
sa. bardzo żywo in te resu je  się sp raw a 
mi M eksyku.

Sekwestr przemysłu n a fto -ego  
na rzecz państwa był w całym tego Mo 
wa znaczeniu „gromem z jasnego nie­
ba" dla wielu angielskich koncesjona- 
riuszów.

Po raz  p ierw szy zdali sobie oni 
spraw ę, że ich poprzedni pogląd na 
M eksyk, jako  na k rajg ro teskc  wych vo 
wolucji n ad a ją iy  się jedyni ? na tem at 
do wesołych operetek z happy  end’om 
był błędny.

P rezyden t C artenas przekazując 
przem ysł naftow y na w łam ość pań  
stw a  postaw ił pod znakiem  zapy lan ia  
olbrzym ie m iliony ulokowane przez 
tych  koncesjonariuszów , powodując 
w strząs wielkich tow arzystw  .akcyj­
nych.

CZERWONY^

C artenas w ysunął się obeer ie na 
p ierw szy p lan  i zaćmił wm la europej­
skich osobistości, figuru jąc >cb osła t 
nio na łam ach p rasy  angieliki.ęj. Za 
rzuca m u się więc w pierw szym  rzę 
dzie, że nie iest, ,,zunełnie ' białym , 
gdyż w żyłach jego p łyn ie  m hsznna 
hiszpańsko-indyjska krew .

Nazywają go ,,czerwonym prezy­
dentom". wytykając mu, iż pragnie 
przewyższyć nawet najbardziej .dewi­
zowych" działaczów europejskich, 
stwarzaiac parlament, złożony wyłącz 
u ' •  »■»!- -ików rsjirtii narndowo-rewolu 
^yj 11 ej, na czele której stoi sam.

Przeszłość C ardenasa jest bardzo 
ciekawa. Urodził się on w m aleńka.j 
m eksykańskiej wiosce Mi cl o g a r  w 
biednej rodzinie włościańsk ej Dość 
wcześnie roznoezął ż v c e  samodz.elne. 
W 16-tym roku w stąpił do p i r t i i  *ew? 
lueyjnei. biorąc czynny udział w rewo 
fucji 1910 roku.

Po zw ycięstw ie zaf,ze’ sie jego 
karie ra . P osuw ając się dość szybko po 
je j szczeblach s ta ł się jednym  z na j­
bliższych w spółpracow nik w p ręży - 
dnr+-. Callesa. P v ł autorem  słynnej re  
form y rolnej, k tó re j rezu lta tem  bvło 
odebranie ziemi w łaścieie 'cm  w ml 
kich m ajątków  rolnych. W  roku 19.34 
został w ybrany  na  p rezyden ta  na  
sześć lat-

PRACOWIŚĆ PREZYDENTA1

P ra co w ito ść  Cardenasa jest. wprost 
n iesłych an a . W staje codzbmr: ? > g-wU. 
4 rano i zaraz udaje się na konną pr/e

X OlfcifSZtf
Ekspl°duiacv nabój

W RĘKACH CHŁOPCA
Do szpitala w  Olkuszu przywiezio­

no 81otniego Stanisława Lubaszkę z 
Ujkowa, gm. Bolesław z rozszarpany-

# P a c a m i u  obydwu rąk  i poparzoną 
arzą w skutek  eksplozji jakm goś na 
boju.
Rów ieśnicy chłopca przynieśli zna­

leziony w polu nabój. M łody bnbasz- 
ka w rzucił go do ognia w  kuchni i 
począł przysypać ogniem. P  > rozgrza­
niu nabój eksplodował z tak  p rzy k ry ­
mi skutkam i d la malca.

(o) MANIFESTACJE Z OKAZJI 
,DNI KOLONIALNYCH’*. Po nabożeń­
stwie w kościele parafialnym, uformo­
wał się pochod z orkiestrą, który prze­
szedł ulicami miasta. W  pochodzie bra­
ły  udział organizacje społeczne Olku­
sza, zarząd LM. i K. z prezesem dr. Ła­
pińskim na czele. Kilka wozów platform 
z koczowniczymi Indami pod palmami, 
wywołał entuzjazm  wśród mieszkańców 
miasta. Młodzież niosła kilkanaście tran 
yparentów z żądaniami kilonij dla Pol­
ski. Na rynku wystawiono kilka plansz 
i wykresów, ilustrujących nasz9 dążenia 
do kolonii.

Przemówienie z balkonu magistratu 
wygłosił dr. Łapiński.

jażdżkę. lub pływ anie, po czym rozpo 
czyna urzędow anie, trw ające  14 --- 16 
godzin.

,,Daily Mail" utrzymuje, że Card.? 
nas posługuje się wszelkimi sposoba 
mi, aby tylko zasilić pi międzml 
skarb.

T ak naprzyk ład  na  począ ku woj 
ny w H iszpanii M eksyk dostai czai 
broń i automobilów arm ii repub li­
kańskiej.

P ra sa  angielska nazyw a C ardena­
sa kom unistą, chociaż tw ierdzenie tcJ 
(choćby z uw agi na  ostał, ó proces 
m oskiewski) nie w ytrzym uje k ry tyk i 
W szak w łaśnie w M eksyk-; znalazł 
sobie p rzy tu łek  Trocki, — ..w róg” 
kom unizm u i w ielki „szkodrik ‘ p ro ­
le taria tu . A  M eksyk w itał g > /. bono 
ram i.
Prezydent wysłał po niego swój wa 
gon salonowy i wyznaczył specjalną

straż dla ochrony Trocki eg? pr/.eJ 
ewentualnym zamachem.

PU R Y T A N IN  I... BEZBOŻNIK
W M eksyku prezydent Cardonas 

uchodzi za (wielkiego p u ry  Gmina. O 
graniczył sprzedaż alkoholu, kazał 
zam knąć domy hazardu, a naw et 
przed niedaw nym  czasem byt preze ­
sem tow arzystw a „oczyszczenia oby­
cza jó w ’.

Nie przeszkodziło to jednak prozy 
dentowi być jednocześnie ,wo.jująeym  
bezbożnikiem". Jego to dziełem było 
zamknięcie kościołów i wszelkich orga 
nizacji religijnych, oraz konfiskata 
ich mienia.

P rezyden t C ardenas ożeniony jest 
z H iszpanką, k tó ra  stosownie do ira  
dycji nie w trąca  się do spraw  męża 
i po lityką nio in teresu je  się wcale, za 
daw alając się „właściwy u m iej­
scem kobiety" — domem i is.ećm i.

Reklama kupiecka a Targi Katowickie
;\Y trudnych czasach umiejętna i celo 

wn reklama jest .jednym z niezbędnych 
warunków prowadzenia interesów i po 
wodzenia przedsiębiorstw- Wprowadzenie 
nu rynek nowych towarów lub ulepszeń, 
uzyskanie uznania jakości tych wyrobów 
i towaru, wykorzystują każdy zapohm 
gliwy wytwórca i obrotny kupiec. Nada 
rzająeych się najlepszych sposobności w 
tym kierunku nikt nie omija, komu zale 
ży na rozszerzeniu kręgu własnych into 
lesów i powiększenia zarobków.

Przez należytą reklamę stwarza sobie 
wytwórca stały rynek zbytu, a kupiec kii 
entele. ~

Dlatego reklam a na wiosennych T ar 
gach Katowickich jest, dla przemysłowca 
wprost koniecznością handlową i ma nie 
zastąpione w arunki powodzenia.

Przez nią najłatw iej dotrzeć do odbior 
ey i okazać zalety wystawionych przed 
miotów.
Przemysłowcy i kupcy zgłaszając ud. iał 
w Targach Katowickich do Śląskiego To 
warzystwa Wystaw- i Propagaudy Gospo 
darezej (Katowice, ul. Stawowa 14. tel ; 
3»fr-71) wykorzystują nadarzającą się zna 
komitą okazję taniego ^reklam owania 
się przed nadchodzącym sezonem. y

Fałszywe (wołoski o n!eoorozuoiieniaci|
w holenderskiej rodzinie Królewskiej

K siążę B ernard  m ałżm el' holen 
derskiej następczyni tronu , prz ;bywa 
od p a ru  dni na Sycylii, 
dokąd przyjechał wraz ze swym bra­
tem incognito holenderskim statkiem  

K siążę naw iązał kon tak t z boi on 
derskim konsulem  na Sycy l", z* kfó- 
rego pośrednictw em  oświacie-.yl że ce 
lem jego p rzy jazdu  je s t zwiedzenję za
—— —  ■■■—■ ■ ..

bytków  wyspy i odpoczynek, po n i e ­
daw no p rzeby tej ehorobia 

Rozpowszechniane za grau’ca poiło  
ski o nieporozumieniach j?go z holen 
derską rodziną królewską są pozba- 
w*om» wszelkich podstaw Książę mm 
ścił dziś Palermo, udając się ramocho 
dem do Taornine.

P R Z E D  SA D B M .

il/feifferaa narzeczona
dostać do mieszkania swego rywala.

Otworzyć! — ryczał, waląc pięścią 
w- drzwi.

— Bo co! — zapłakała panna Agniesz­
ka Wąsikówna, ujrzawszy swego n a r z e  
czonego, Stefana Jakubiaka.

— Czego ryczysz, najdroższa moja? — 
zdziwił się pan Stefan.

— Bo mam już nowego narzeczonego! 
— zawodziła panna.

— To po cholerę w yjesz — rzekł elira 
pliwym głosem pan Stefan. — Prieciei 
nie boli.

I w ogóle rozmaitość klawa rzecz. A 
mnie tam ,,wsio rivrno“. Oddaj tylko pier 
ścionok, com cl go kupił i poszła won na 
złamane ulice!

Pierścionek został niezwłocznie zwróco 
ny.

— A jak wołają tego frajera, którego# 
włapalat — syknął pan Stefan, eezrwony 
ze złości.

— Oj, rabljesz go! — beknęła panna Ag 
lilcszka.

— Tylko bez przejmowauia, siostro! La 
menta mi tu będzie uskuteczniać. Gadaj 
że pręd: ej, do welkicj Anielki, ponieważ 
że nie mam życzenia tyle czasu z byle 
prukwą bajtlować!

— Kozicki Jsrek się nazywa.
—• A, ti ten? No dobra. Pogadamy sobie 

z nim we dwoje!
Pau Stefan obrócił się na pięcie 1 opnś 

cił niewierną na zawsze.
Widownie panna Agnieszka uprzedzi 

la nowego narzeczonego o griżącym mu 
niebezpieczeństwie, gdyż następnego dnia 
pan Stefan w żaden sposób nłe inógl się

— Prędzej umrę! — odpowiadał ze środka 
pan Kozicki, ledwie żywy ze strachu, ki 
wając jednocześnie przez okno palcem na 
dyżurującego policjanta.

Pan Stefan szturmiwał tymczasem 
drzwi z iście abisyńską zajadłością. Gdy 
zaś zamek puścił wreszcie pokój stanął o- 
tworem. ciężka dłoń władzy spoczęła na 
ramieuiu napastnika i urzędowy głos o- 
znajmil:

— Chodź pan :»e mną.
— Nie poto przyszłem, żeby go fizyc* 

nie skrzywdzić — bronił się pan Stefan 
na rozprawie — Tylko że pieściouek narze 
cieński zamierzałem mu odpalić okazyj­
ni p.

eks
za

Po cholerę ma chłopak w sklepie 
ppens uskuteczniać, o wiele u mnie 
pój ceny dostanie?

Sąd skazał pana Stefana na 1 dni aresz 
tu x zawieszeniem.

Starsi harcerze
W C. O. P. ł

S tarsze harcerstw o  prow adzące s 
powodzeniem  od blisko 2 la t  pracę 
gospodarczą n a  poszczególnych tere­
nach, specjaln ie silnie odczĄ* U k t 
podjęcia przez P aństw o  wieł d  \g«> wy­
siłku na  odcinku gospodarczym , jak im  
j<est budowa C entralnego O kręgu

Przepowiednie astrologiczne
DLA UWODZONYCH W DNIU 12 , 

b KW IETNIA.
12 kwietnia urodzeni — przybyli na 

św iat pod wpływem gwiazdy Barana — 
która obdarzyła usposobieniem wrażli 
wyni i niezdecydowanym, oziębłym a nia 
raz porywczym, m ają zanitowanie do sa 
motnośei, są melancholijni i łatwo ulega 
ją  porywom dobrym i ;łym , cechuje ich 
próżność, kokieteria i swawolą a 
skłonności posiadają filo-zofczno religijne 
piastu ją nieraz kilka urzędów lub zajęć 
przesiębiorczych. W walkach życiowych 
dają sobie radę i godąą się z życiem cier 
pliwie walczą o lepsze położenie mate 
rialne, dzięki odwadze i umiejętnemu po 
stępuwaniu osiągną sukces i lepsze wa 
runki, życie spokojniejsze, a dzięki wyko 
rzystaniu powodzenia i nadającej się oka 
zji będą mieć możność zabezpieczyć sobie 
oraz rodzinie dostatnio przyszłość. Będą 
mieć wicie przykrości od rodziny z powo 
du in tryg  pici odmiennej i lub będą nara 
zen na liieprzyjemośei, przez co mogą po 
nieść większe straty . Małżeństwo przynie 
sic im spokój i szczęście w- codziennym 
życiu.

Największy wpływ na ich los życia, cha • 
rak ter i przeznaczenie wywiera Wenera, 
szczęśliwy miesiąc październik, daty dni 
2, 8. 16, 23, liczy loteryjne 8 2 8 4 0.

Organizm ich skłonny jest do bólć | 
głowy i zębów-, często przeziębiają g a r­
dło, powinni wystrzegać się picia zim 
nych płynów i porażenia słonecznego.

W roku panowania planety Merkurego 
mogą spodziewać się spadku po rodzinie 
lub wygranej na loterii Państwowej 
dzięki czemu będą żyć w pełnym dostat 
'u .

Przem ysłowego. W ynikiem  tych właś 
n ie zainteresow ań gospodarczych, nur­
tu jących  w  starszym  harcerstw ie bę­
dzie wielki, t. zw. w  języku skauto­
wym „złaz”, k tóry  odbędzi? się z Tu- 
c ja ty  wy Głównej K w atery  w -ie rp m u  
br. Uczestnicy tego ,.złazu’ zapoznają 
się dokładnie, w ędru jąc w m ałych 
grupkach, z wielkimi p raca  u, jak ie  
przeobrażają w  szybkim tem pie ze­
w nętrze oblicze C. O. P .

 oOo------

Nowa T^hrvka
AKUMULATORÓW W C. O. P.

W  związku z zam iarem  uruchomię 
n ia  niebawem  dwu fab ryk  samocho­
dów na  Górnym  Śląsku. Polskie To- 
w arzystko  A kum ulatorów  przystępu­
je  do realizacji p lanu budowy nowo­
czesnej fabryki akum ulatorów  n a  te­
ren ie  C entralnego Okręgu Przem ysło­
wego.

J a k  wiadomo, dotychez.ii praw o 
budowy samochodów w Polsce n a  za­
jad z ie  licencyj zagranicznych pósia-

» l tylko Państw ow e Zakłady loży- 
i efez  L ilpop. R au i L iew oustein . 

 xx------
Kochliwy staruszek

W RADOMIU.
Sąd grodzki \y Radomiu rozpatryw ał 

sprawę 62-letniej Em ilii Dzikowskiej, os­
karżonej o obrazę Leokadii Krajewskiej- 

Oskarżona przyznała się do wio.Vr 
twierdząc iż, słusznie obraziła p. K raje w 
aką ponieważ ta  utrzym uje bliższe sto­
sunki z jej mężem.

Jak  się okazało,o 82 letni Dzikowski, 
em eryt kolejowy .po-ząl ostatnio zanied 
bywać żonę i dom. Wreszcie staruszek 
oświadczył, że nic mu sie w domu nie 
podoba i  że zacznie stołować się u K ra 
jewskej, młodej wdowy, utrzym ującej 
się z w ydaw ania obiadów.

Oburzona Dzidowska w padła pewnego 
dnia do mieszkania wdowy i urządzda 
jej scenę zazdrości, nie szczędząc przy 
tym  obelżywych wyrazów.

Sąd skazał Dzidowską na 2 tygodni# 
aresztu i 40 zŁ grzywny. Mąż tkazanoj 
nio stawił się na rozprawę czym sprawił 
wielki z a w ó d  publiczności, k tóra chciała 
zobaczyć kochliwego staruszka.

ZAINTERESOWAŁ SIĘ.
— Nareszcie mój szef zainteresował 

się mn.ą
— Po ozem to wnioskujesz.

— W izoraj zapytał mnie, w jakin celu 
przyszedłem do biura..
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S P O R T
Czeladzki K. S. utnacnis swą pozycją

na czele  hgi ok ręgow e!
Po niedzielnych rozgryw kach o mi­

strzostwo lig i okręgow ej Z agłęb ia  tabela  
ukształtowała się następu jąco :
N azw a klubu gier pki. t«. br.
Czeladzki KS. 10 18 35:14
Zagłębie 10 14 37:20
U nia 10 12 57:20
S nrm acja 9 n 31.12
W a r ta 10 12 32:23
B rynica 10 10 16:23
B rygada 9 8 23:22
Częstochówka 10 8 15:31
-Ikra 10 3 15:33
T uryści 10 1 8:71

W  tabe li te j uw zględniliśm y w ałko-
w er 3:0 d la  S arm acji, za mecz z Często
eJiówką, k tó ra ' n ie  staw iła się na boisku.

W A R TA  -  SK R A  3:2 (2:1).
W  uzupełn ien iu  w czorajszych spraw o 

zdań z meczów podajem y w y n ik  zaw o­
dów W a rta  — Skra, k tóre  rozegrane zo 
s ta ły  w Częstochowie. Mecz zakończył 
się zwycięstwem  W a rty  w stosunku 3:2 

* *2:1).
Zasłużone zw ycięstw o odniosła lepsza 

technicznie W arta , k tó ra  znacznie prze­
w yższała w pierw szej połowie. Po p rze r­

wie w ięcej z g ry  m ia ła  S k ra  zaprzepa­
szczając jednak  k ilk a  dogodnych sy tu a- 
cyj podbram kow ych. B ram ki d la  W ariy  
zdobyli Ślim ak (2) i  P asie rb iń sk i 1, d la  
Skry  obie b ram ki uzyskał S trzelecki, — 
Sędziow ał p. H elm an.

TA BELA  A. KLASY

M eczami n iedzielnym i C zarni — Zew 
i Sosnowico — Orzeł, k tó ry  przyniósł w ał 
kcw er d la Sosnowca zakończona została  
je s ien n a  ru n d a  m istrzostw  A k lasy  Za­
głębia. Obecnie tab e la  p rzedstaw ia  się 
następująco:

Nazwa k lubu  g ie r pk t. st. br.
Z ag łęb iap k a  !t .14 30:13
Solvay 9 13 21:12
Scsnow iee 9 11 * 23:12
Cynko w n ia  9 11 22:16
Płom ień 9 10 27:24 j
C zarni 9 8 17:10
A m atorsk i K. S. 9 £ 18.20
Zew 9 8 15:18
Orzeł 9 5 12:31
H akoach 9 3 5:27

W  tabeli uw zględniony został w alko­
w er 3:0 d la  Sosnowca źa mecz z Orłam.

glębiow skich. PZ PN . ma p rzeinaczyć na 
ten ceł d la  Z agłębia — 81 It :lł. Spraw a ta  
: tdecydowana m a być niebawem .

Duży wybór gustownych 
podarunków 

ś l u b n y c h ,  
sapę&zynciwyeh 
I Imieninowych 

p tn c c a

I. Bocianowski i Syn
D ą b ro w a  G ó rn .. 3 ' J a j a  lt> 

te l. 6S3SR

ZAKŁAD JU B IL E R SK O  - ZE ­
GARMISTRZOWSKI  

I OPTYCZNY

Konferencja wyszkoleniowa
od b yła  s ię  w PZ PN -ie

t\V lokalu  Polskiego Zyy- P iłk i Nożnej 
odbyło się dw udniow e zebranie poświęci) 
no spraw om  w yszkolenioym . W  konferen 
:ji, k tó re j przeprow adził re fe ra t  wyszko 

leni owy P Z P N -u  inż. Tadeusz K ucbar, 
w zięli udział referenci w yszkoleniow i ze 
wszystkich okręgów  oraz k ilku  k ap ita  
nów zwązkow ych okręgów- (Z okręgu 
Z ag łęb ia  obecny był p. Bluszcz.

N a w stępie konferencji wygłoszono 
dw a re fe ra ty , a  m ianow icie p. Tadeusz 
F o ry ś mówił o regu lam in ie  i stopniach 
k ad ry  in stru k to rsk ie j, zaś tren e r Ma 
ra ia n  Spój da m ówił o p racy  przodow nika 
p iłkarsk iego  w klubie.

N astępnie  inż, K iichar zapoznał zebra 
. riych z p ro jek tem  p rog ram u  pracy wJTsz 
kc.icniowej PZ PN  na rok  bieżący, poczem 
odbyła się dyskusja . N a zakończenie u- 
ehw ałono wicie dezyderatów  i w ytycz 
nych dla p racy  w yszkoleniow ej w p iłk a r  
ijtiwc. M, in. postanow iono zająć  się spe 
t ja ln ie  dokładnie sp ra w ą  przodow ników  
p iłkarsk ich  w  k lubach  omówiono n ie  u- 

ządzać cen tralnego  obozu juniorów , ńa 
m iast w  m iejsce tego zorganizow ać 

-cztery obozy juniorów , przy  czym w każ 
dym  z nich brać będą ju n io rzy  z czterech 
sąsadnjąeycb z sobą okręgów. (M istrzo 
stw a drużyn  ju n io ró w  z, aZgłębia poje 
dzie n a  obóz w S tary m  Stąezu).

U chw alono także odnośnie m isłrostw  
■Polski jun io rów , przeprow adzić m istrzo  
s»iwa obowiązkowe jedyn ie  w  okręgach, 
n a to m iast uznać za nieobow iązkow ych 
wdział m istrzów  okręgowych w m istrzo  
elwaeb Polski.

Z ałatw iono  także k ilk a  sp raw  odnośnie 
prac.y w yszkoleniow ej dla kierow ników  
aekcyj p iłkarsk ich  w klubach, w reszcie 
omówiono sp ra w y  boisk oraz wiole in  

«nyeh spraw  o rgan izacy jnych , dotyczą 
c yeh w yszkolenia p iłkarzy .

Jeżeli chodzi o Zagłębie D ąbrow skie 
to deiiegat p. Bluszcz w ystąp ił /  w nios 
Hieni o przydzielenie pew nej kw oty na 
zaangażow anie tre n e ra  p iłkarsk iego  ze 
Ś ląska, T ren er ten w pn.pciągu przypu  
szczał nie 3 m iesięcy szkoliłby graczy za

KINO „E D E N 11
Korona produkcji świa oAej

Greta Garbo i Charles Boyer
w filmie realizacji Clarence Browna

Pani W a l e w s k a
wolna przeróbka powieści Wacława 

Gąsiorowskiego 
Początek 1 seansu o godzinie 15.30, 
11 o godz. 17.30. 111 o godz. 19.30 

i IV o godz. 21.30 
Uprasza się W.W.P.P. o przycho­

dzenie na początki seansów.

Kalendarzyk
sportowo-turystyczny

KLUBU MOTOCYKLOWEGO ZAGŁF- 
BIA DĄER.

.W tych dniach został ostatecznie usta 
łony k alendarz  sportow o - turystyczny 
klubu  m otocyklowego Z agłęb ia  Dąbrow'- 
skiego w Sosnowcu na  rok  bieżący.

W edług tego k a lendarza  uroczysto o- 
tw arcie  sezonu letn iego odbędzie się w 
dniu  24 bm. i przew idyw ane są następu­
jące im prezy: dw a propagandow e wyści­
gi szosowe w iosenne i  jesienne z udzia­
łem  uiezrzeszonych m otocyklistów , wy­
cieczka do .W arszawy w dniu 22 m aja  na 
św ięto m otocyklow a z udziałem  klubu w 
r  a idzie radiow ym , organizow anym  przez 
Polskie R adio i Polski Związek Motocy­
klowy, dwie wycieczki w „nieznane* oraz 
ra id  terenow y, to je s t po drogach bocz­
nych— ni eszosowanych.

Z w iększych wycieczek turystyczno- 
krajoznaw czych projektow ane są w dn. 
16 i 17 lipca w Góry Św iętokrzyskie — 
450 kilom etrów , w dniu  81 lipca dwudzie- 
stodniow a w ycieczka naokoło Polski 4003 
k ilom etrów  i w dniach 13. 14 i 15 s ie rp n ia

Ido Inow rocław ia i B iskupina, gdzie człon

Skowie klubu  zwiedzą zabytk i przedbisto  
ryczne budow nictw a — 740 kilom etrów.

N iezależnie od wyżej wym ienionych 
im prez odbyw ać się będą wycieczki k ró t­
szo w. okolice Sosnowca, jak  do Rabsz*y- 
na, K rakow a, Sowińca, Ojcowa, Często­
chowy, W isły, P o rąb k i i Cieszyna oraz 
jazdy  propagandow e związane z uroczy­
stościam i ŁO PP.

Rozpoczęte w  m arcu  br. kursy  dla 
kierowców m otocyklow ych m ają się już 
ku końcowi i w najbliższych dniach k il­
k u n as tu  członków klubu  powiększy ka­
d ry  w yszkolonych m otorzystów  polskich

Najlepszą czarną kawę otrzymasz tylko

z maszynki elektrycznej.
1, 4 .—15. 4. 1958 r. okres propagandy 
Cena zł 6 3 .— na 10 rat miesięcznych 
wraz z przypadającą premią w postaci 
serwisu do czarnej kawy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

CKftZESCIJl ftSKA S p ó łd z ie ln ia  Z jed n oczon ych  S to larzy
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 16 A IE D I  C za 5ctov;kę i na rat* i 6 3  134

sprzedaje Iw IfcB LŁ za pożyczki Psnstwcwa
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Kamil la Kirn  i i a r o s y  S v s d - ry w a l  Kiepury
Jeden z najlepszych tenor'-w świata 

śpiewa szereg pięknych arii i pieśni w filmie

Z  miłości dla Ciebie

DZIŚ
T
ł

O wartości tego filmu stanriyią: pię kna fabuła. porywa'ąey 
śpiew i doskonała gra artystów, Początek o godz. 17.o ) A

Kino „P ATRIĄ**
■ ■ B n iH ra D W H B n E H B n n

Według znanej sztuki autora „Matury" St. Befceff 1’ego film p. t.

Nieusprawiedliwiona
godzina

W  roi. gl. GUSTI B U B E K , H A NS MOSER. TIBOR v. 1LU .M A 7.

DR08KE OGŁOSZENIA
■mmMw mmmmmmmmmmmmamm

K UPNO  I SPRZEDAŻ

Ćmielów
porcelana najlepsza  i na jładn ie jsza  u 
P io tra  K ołtona Sosnowiec, H ale  Rozwoju 
M odrzejow ska 30; tam że w ypożyczalnia 
zastaw y stołowej. _ _ _ _ _

POMNIKI
1 rzeźby artystyczne  w dużym wyborze 
craz  wszelkie wyroi y betonowe p o le 'a  
tan io  „W IK TO R IA  ‘ Dąbrowa. B iuro ul. 
N aru tow icza 35, pracow nia, ul. Ks. Bisk. 
B audursk iego  17. Skrz. poczt. S3. Tele- 
foii 68-436. 25-lelmą gw arancja . 
SPRZEDAM Y tu rb inę  w odną „F ran c i­
sa*’, o m ocy 80 KM, 130 obrotów n /m inu­
tę w ruchu . Łaskaw e zgłoszenia p rosi­
my kierow ać do A dm in istrac ji pod , JD P
B ędzin".__________________
RO W ERY  dziecinne i norm alne 4 sztuki 
do sp rzedan ia  okazyjnie. Sosnowiec ul. 
W arszaw ska 1 lub 3-go M aja 23 w podwó­
rzu Zakład zegarm istrzow ski W. Nicpoń.

z g u b i o n e  d o k u  m e n  t y
— — w  "ii wuh— mwmiłiiMMeazara

Ł E G O W IK  JÓ ZEF zgubił dowód osobi­
sty  w ydany przez U rząd gm iny  G arueh, 
pow. Radom szczańskiego.
ZA G IN ĘŁA  k arta  rzem ieślnicza na J ó ­
zefa R adom skiego, w y d an a  przez S ta ro ­
stwo Będzińskie za N r. re j. 442._
2 K W IE T N IA  zaginęły  trzy  w eksle a 
500 zł. gw arancyjne in  blanco z w ysta­
w ien ia  M arii M izerskiej z żyrem  A nto­
niego M izerskiego, k tó re  uniew ażniam y. 
Z arząd  Spółdzielni* w Żarkach.

_______________ i i r * " — i s ś t
toń PRZEZIĘBIENIU! lORYPIEłKATARZE

K O Z N E

D ZIA Ł ogłoszeń Głównej K sięg arn i Woj 
skowej p rzy jm uje ogłoszenia do swych 
■wydawnictw. Do końca kw ietn ia  i m a ja  
ukażą się: H einrich  B udow a kajaków 
w ydanie I I , P lucińsk i K a jak  żaglowy 
P. 7. Bońeza Tomaszewski K odeks orde­
rowy. le i s s  L unety  celownicze oraz dwa 
podręczniki o p ływ aniu. In fo rm ac ji udzi# 
la  A d m in is trac ja  W arszaw a, ul. Chm ieł-
n a 7 m . 9, teł. 6-24-04.__________ _________
ZAPOW IEDZ. P odaje  się do ogólnej 
wiadomości, że 1. technolog k o n struk to r 
S tefan  Je rzy  U nierzyski. sądow nie roz­
wiedziony, zam ieszkały w K atow icach I, 
u lica  A ndrzeja  1, syn S tefana  i Marii. % 
domu Sokołowska. 2. w dow a Zofia Hele­
na  K orszyńska, z domu Zim na, zamiesz­
ka ła  w Grodźcu, powiat. Będzin, córka 
G rzegorza i N a ta lii z domu D oktorowie* 
chcą zawrzeć związek m ałżeński. Obwie­
szczenie zapow iedzi nastąp ić  w inno  w 
K atow icach, Świętochłowicach i „E xpre­
s s  Zagłębia*. E w entualne przeszkody co 
do zaw arcia  tego m ałżeństw a należy na 
tychm iast podać do wiadom ości niżą 
podpisanem u urzędnikow i s tan u  cywil 
nogo. K atow ice, d n ia  9 kw ietn ia  1938 j 
U rzędnik stanu  cyw ilnego w zastępstwu 

M gr. B randys.

iWjdawea: Helena Monsiorska, Druk. EkPres Zagłębia^ Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeas/. Lipski*;


